
Order Rewolucji 
Październikowej 

dla P. Jaroszewicza 
Wtorkowa „Prawda” przy­

niosła na czołowym miejscu 
dekret Rady Najwyższej ZSRR 
podpisany przez przewodniczą 
cego Prezydium Rady Najwyż 
szej. Nikołaja Podgórnego i se­
kretarza Prezydium Rady Naj 
wyższej Michaiła Georgadze o 
nadaniu Piotrowi Jaroszewiczo 
wi Orderu Rewolucji Paździer 
nikowej. Dekret głosi: „uw­
zględniając wielkie zasługi w 
rozwoju braterskiej przyjaźni 
i wszechstronnej współpracy 
między Polską Rzecząpospoli- 
tą Ludową i Związkiem Socja 
listycznych Republik Radziec­
kich postanawia się odznaczyć 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, Prezesa Rady Mi­
nistrów PRL, towarzysza Pio­
tra Jaroszewicza Orderem Re 
wolucji Październikowej”.

PAP

Przemysłowcy z RFN 
u Premiera PRL

8 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającą w Polsce de 
legację przemysłowców Repu­
bliki Federalnej Niemiec z pre 
zydentem Federalnego Związ­
ku Przemysłu RFN — Hansem 
Schlem i prezesem Komisji 
Wschodniej Gospodarki RFN 
— Otto Wolffem von Ameron- 
genem.

W czasie spotkania omówio 
no możliwości dalszego rozwo 
ju wspópłracy gospodarczej po 
miedzy obu krajami.

W rozmowie wzięli udział: 
wiceprezes Rady Ministrów, 
minister handlu zagraniczne­
go i gospodarki morskiej — 
Kazimierz Olszewski oraz wi­
ceminister spraw zagranicz- 
nvch — Józef Czyrek. (PAP)

Potępienie zbrodniczych 
poczynań junty chilijskiej

Apel krajów socjalistycznych 
do Sekretarza Generalnego ONZ

W dniu 7 bm. delegacje krajów socjalistycznych wystąpi­
ły na forum Zgromadzenia Ogólnego NZ z apelem o konty­
nuowanie wysiłków w obronie praw człowieka i demokracji 
w Chile.
Zabierając głos przedstawi­

ciel Polski, były ambasador 
PRL w Chile, Eugeniusz No- 
woryta oświadczył, iż naród 
polski uważa za moralny obo­
wiązek protestować wobec 
spraw na które wyczulił nas 
koszmar minionej wojny. Do 
bilansu tragedii chilijskiej we 
szły już tysiące zabitych, tysią 
ce więźniów politycznych, wie 
lu z nich brutalnie torturowa­
nych. Międzynarodowa komi­
sja do badania zbrodni junty 
chilijskiej ujawniła na swych 
posiedzeniach w Helsinkach i 
Kopenhadze, iż wśród areszto 
wanych znalazły się także ko­
biety wraz z dziećmi. Im rów­
nież nie szczędzono tortur fi-

Aresztowano 300 żołnierzy

Rozbieżności
w armii etiopskiej

Etiopskie władze wojskowe, 
które zdetronizowały w ub. 
miesiącu cesarza Haile Se- 
lassie, stanęły obecnie w ob­
liczu poważnej konfrontacji z 
buntowniczymi elementami w 
armii. Komitet Sił Zbrojnych 
wysłał w poniedziałek czołgi 
przeciwko jednostce wojsko­
wej, która zabarykadowała 
się w koszarach w Addis A- 
bebie, deklarując, 
dza się z polityką 
skowych. Według 
dzonych doniesień 

że nie zga- 
władz woj- 
niepotwier- 
bunt został

krwawo stłumiony. Około 300 
żołnierzy i oficerów aresztowa 
no.

Zdaniem obserwatorów, bunt 
jednostki wojskowej świadczy 
0 silnych rozbieżnościach w ar 
*nii na temat sposobu sprawo- 

rządów w kraju po o- 
nejściu Haile Selassiego.

PAP

Wl
Podpisanie porozumień polsko-amerykańskich

Edward Gierek rozpoczął
oficjalną wizytę w USA

Uznanie za ofiarną
służbę narodowi

We wtorek I sekretarz KC PZPR Edward Gierek rozpo­
czął oficjalną część wizyty w USA, udając się do Waszyngto­
nu, gdzie w ogrodach Białego Domu powitał go prezydent 
Gerald Ford.
Edward Gierek opuścił 

Williamsburg na pokładzie 
specjalnego helikoptera prezy 
denta Stanów Zjednoczonych. 
Po ceremonii powitania w Wa 
szyngtonie, między Edwardem 
Gierkiem i prezydentem Ge- 
raldem Fordem rozpoczęły się 
rozmowy oficjalne.

Następnie I sekretarz KC 
PZPR odbył robocze rozmowy 
z sekretarzem stanu USA Hęn 
ry Kissingerem. W tym samym 
dniu w Departamencie Stanu 
nastąpiła uroczystość podpisa 
nia szeregu dokumentów pol­
sko-amerykańskich m. in. po­
rozumienia między Rządem 
PRL a Rządem USA o finan­
sowaniu współpracy naukowej 
i technicznej, umowy między 
Ministerstwem Górnictwa i E- 
nergetyki PRL a Ministrem Go 
spodarki Wewnętrznej USA, 
wspólnego oświadczenia o roz­
woju handlu artykułami rolni 

zycznych i psychicznych. Le­
galne partie polityczne zosta­
ły rozwiązane, a ich przywód­
cy m. in. senator Luis Corva- 
lan uwięzieni. Junta wprowa­
dziła terror i długotrwały stan 
wojny. To dzieło junty nazwał 
były naczelny dowódca 
zbrojnych Chile, nieżyjący 
dziś generał Carlos Prats, 
większą zdradą w historii 
le.

sił 
już 
naj 
Chi

Junta daje dowody nieli­
czenia się z opinią publiczną, 
ale nie można też niedoceniać 
efektów międzynarodowej kam 
panii solidarności dla zahamo 
wania represji i terroru. W 
imię podstawowych zasad ludz 
kiej solidarności i humanita­
ryzmu — oświadczył przedsta 
wiciel Polski — zwracamy się 
do Sekretarza Generalnego 
ONZ i przewodniczącego Zgro 
madzenia Ogólnego NZ o pod 
jęcie odpowiednich akcji w ob 
ronię praw człowieka i demo­
kracji w Chile. (PAP)

Zespół okrętów PRL 
w Rostocku

8 bm. był czwartym dniem 
wizyty przyjaźni zespołu okrę 
tów Marynarki Wojennej PRL 
w Rostocku z okazji 25-lecia 
powitania NRD. Polscy mary­
narze byli podejmowani przez 
załogi portu, stoczni. „Neptun”, 
kombinatu budowlanego, za­
kładów budowy silników wyso 
koprężnych i kombinatu ener­
getycznego „Nord”, które obję 
ły patronat nad polskimi okrę 
tami. Załogi zapoznały mary­
narzy ze swymi osiągnięciami.

W Rostocku odbyły się tak 
że spotkania marynarzy trzech 
bratnich flot — Polski, NRP 
i ZSRR. (PAP) 

czymi między PRL a USA, po 
rozumienia o współpracy w
dziedzinie 
zumienia 
dziedzinie 
zumienia 
dziedzinie

zdrowia oraz poro- 
o współpracy w 
zdrowia oraz poro- 
o współpracy w 

ochrony środowiska.
Teksty podpisanych wczoraj 

porozumień publikujemy na 
stronie 2.

Ceremonia oficjalnego powi 
tania polskiej delegacji odby­
ła się w udekorowanych fla­
gami polskimi i amerykański­
mi ogrodach Białego Domu. 
Po wylądowaniu helikoptera 
Edwarda Gierka wraz z mał­
żonką i towarzyszącymi mu o- 
sobami do Białego Domu pod 
wiozła specjalna kolumna sa-

W środę, 9 października 
br., ok. godz. 21.15 Telewi­
zja Polska (w kolorze) o- 
raz Polskie Radio we wszy 
stkich programach, transmi 
tować będą z siedziby pre­
zydenta USA z Białego Do 
mu przebieg uroczystości 
podpisania przez I sekre­
tarza KC PZPR, Edwarda 
Gierka i prezydenta Geral 
da Forda dokimientów z 
rozmów polsko — amery­
kańskich. (PAP)

mochodów. Edwarda Gierka 
powitano honorowym salutem 
artyleryjskim, następnie obaj 
mężowie stanu wymienili uś­
ciski dłoni.

Po odegraniu hymnów obu 
krajów przywódcy Polski i 
USA dokonali przeglądu kom 
panii honorowej, złożonej, zgo 
dnie z protokołem powitania 
przysługującym najwyższym 
osobistościom, z przedstawicie 
li czterech rodzajów wojsk. 
Odbyła się defilada kompanii 
honorowej, po której obaj przy 
wódcy wygłosili powitalne prze 
mówienia.

Prezydent USA powiedział 
m. in.:

Panie I sekretarzu, jest dla 
mnie szczególną przyjemnoś­
cią powitać pana i panią Gie 
rek w Stanach Zjednoczonych.
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Zakończenie wizyty L. Breżniewa
We wtorek w południe sekretarz 

generalny KC KPZR L. Breżniew 
wraz z pozostałymi członkami de­
legacji partyjno - rządowej ZSRR 
opuścił stolicę NRD, gdzie ucze­
stniczył w obchodach 25-lecia re­
publiki i udał się w drogę powrot 
ną do kraju.

Wiec w Kairze
Z okazji pierwszej rocznicy 

ny październikowej w stolicy 
tn odbył się w poniedziałek 

woj- 
Egip 
wie­

czorem wiec ok. 50 tys. studentów, 
robotników, żołnierzy i rolników 
z udziałem prezydenta A. Sadata. 
Wiec poprzedził pochód z pochod­
niami ulicami Kairu.

Rozmowy Sadat - Arafat
Kairski dziennik „Al Ahram” po 

informował we wtorek, że rozmo­
wy między prezydentem Egiptu 
Sadatem a przywódcą Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny, J. Arafa­
tem zakończyły się nawiązaniem 
całkowitej współpracy między 
Egiptem a organizacją palestyń­
ską. Sadat i Arafat uznali za ko­
nieczne odbywanie w przyszłości 
spotkań na najwyższym szczeblu.

Decyzja Senatu USA
W poniedziałek Senat Kongresu 

amerykańskiego przegłosował pro­
jekt ustawy ograniczającej do 10 

Jak pan wie, panie I sekreta­
rzu, rodzinne więzy łączące 
w szczególny sposób nasze dwa 
narody, są rzeczywiście bar­
dzo, bardzo stare, starsze w is 
tocie od samych Stanów Zjed 
noczonych. Odwiedził pan już 
Jamestown w Wirginii, dokąd 
w 1608 r. przybyli pierwsi Po 
lacy, zaledwie w rok po zało­
żeniu tej osady. Od tego dnia 
aż po dziś dzień wielu pań­
skich rodaków pomagało w bu 
dowaniu tego kraju i w kształ 
towaniu naszych wielkich, a- 
merykańskich tradycji. Ame­
ryka ceni ten wkład do nasze 
go rozwoju, naszej kultury i 
naszej historii. Podczas pań­
skiego pobytu w naszym kra­
ju, panie I sekretarzu, pan i 
pani Gierek będziecie mogli sa 
mi zapoznać się z charakte­
rem naszego kraju i rolą ode­
graną przez mężczyzn i kobie 
ty z Polski w historii Amery­
ki. Na«ze narody mają więc 
znakomitą podstawę, na któ­
rej można będzie budować 
przyszłość.

Odpowiadając na słowa po­
witania Edward Gierek powie 
dział m. in.:

Dziękuję za serdeczne sło­
wa, jakimi wita pan, panie 
prezydencie, mnie i moją mał­
żonkę oraz towarzyszące nam 
osoby. Przyjmuję je jako skie 
rowane do narodu polskiego i 
państwa polskiego, w których 
imieniu na pańskie zaprosze­
nie składam wizytę w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki.

Rad jestem z tej wizyty, 
gdyż daje ona nowe świadec­
two przyjaznym związkom, łą 
czącym nasze narody od cza­
sów Georga Waszyngtona i Ta 
deusza Kościuszki. Jestem prze 
konany, że pragnieniem obu 
narodów jest te tradycyjne 
związki nie tylko zachować, 
ale również zacieśnić poprzez 
bliższą i szerszą współczesną 
współpracę. Socjalistyczna Pol 
ska, rozwijająca dynamicznie 
swój nowy potencjał i tworzą 
ca nowe warunki życia dla 
swego narodu jest tym żywo 
zainteresowana. Myślę, że roz 
mowy, które przeprowadzimy 
i porozumienia, które zawrze­
my wielce się do tego przyczy 
nią i dla współpracy obu kra-

Dokończenie na str 2

lat kadencję dyrektora Federalne­
go Biura Śledczego (FBI). Według 
obecnie obowiązującego ustawo­
dawstwa, kadencja dyrektora FBI 
jest nieograniczona.

Wypowiedź H. Asada
Pokój na Bliskim Wschodzie bę-

dzie narażony na poważne niebez­
pieczeństwo dopóki Izrael będzie 
się uchylać od realizacji rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa NZ, które
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przewidują całkowite wycofanie 
się wojsk izraelskich z okupowa­
nych ziem arabskich oraz przyzna 
nie praw arabskiemu narodowi 
Palestyny — oświadczył prezydent 
Syrii.

Napięcie w Boliwii
Doniesienia agencyjne z La Paz 

wskazują na dalsze zaostrzenie się 
napięcia politycznego w Boliwii. 
W związku z falą strajków, orga­
nizowanych pod hasłami przywro 
cenią demokratycznego ustroju i 
poprawy warunków materialnych 
ludzi pracy, dowództwo boliwij-

Wyd. AB

Ukazuje się od 16 lutego 1945

30-lecie MO i SB w Wielkopolsce

Dzień wczorajszy był momentem kulminacyjnym obcho­
dów 30-lecia MO i SB w Wielkopolsce. W Poznaniu odbyły
się okolicznościowe imprezy i 
zją do oceny i podsumowania 
minionych dziesięcioleciach.
Wyrazem uznania za ofiar­

ną i wzorową służbę narodo­
wi było wręczenie około 150 
funkcjonariuszom odznaczeń 
państwowych i FJN. Zebra­
nych w sali konferencyjnej Ko 
mitetu Wojewódzkiego partii 
powitał sekretarz KW PZPR 
— Jerzy Wojtecki. W imieniu 
władz partyjnych i państwo­
wych Wielkopolski w serdecz 
nych słowach podziękował on 
funkcjonariuszom MO i SB za 
dotychczasowy trud włożony 
w dzieło umacniania ładu, po 
rządku i bezpieczeństwa pu­
blicznego, a także przekazał 
najlepszym z najlepszych ży­
czenia dalszych sukcesów i po 
myślności.

W obecności wiceministra 
spraw wewnętrznych gen. Bo 
gusława Stachury, przedstawi 
cieli Sekretariatu KW PZPR, 
władz administracyjnych woje 
wództwa oraz WK FJN — 14 
funkcjonariuszom wręczono 
Krzyże Oficerskie Orderu Od 
rodzenia Polski, 78 — Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodzę 
nia Polski, 3 — Złote Krzyże 
Zasługi oraz medale „Zasłużo­
nego Działacza FJN”, a także 
pamiątkowe medale „Z okazji 
30-lecia MO i SB”, wybite z 
inicjatywy WK FJN. Jeden z 
takich medali otrzymał gen. B. 
Stachura.

Jednocześnie przypomniano, 
że podczas centralnych uroczy 
stości z okazji jubileuszu MO 
i SB — wysokimi odznaczenia 
mi państwowymi udekorowa­
no przedstawicieli kierownic­
twa wielkopolskiej MO i SR: 
komendant wojewódzki MO

Kolejna prowokacja 
faszystowska

W mieście Cagliari na Sar­
dynii doszło do kolejnej pro­
wokacji, dokonanej przez siły 
neofaszystowskie. Do pomiesz 
czenia, w którym znajdowało 
się 7 studentów, zamachowcy 
wrzucili butelkę z substancją 
zapalającą. Tylko dzięki przy­
padkowi studenci uszli z ży­
ciem. (PAP)

skiej armii wydało komunikat, w 
którym zapowiada bezlitosną roz­
prawę z każdą próbą dywersji.

Powódź w Jugosławii
Padające już od przeszło tygod­

nia gwałtowne deszcze na prawie 
całym terytorium Jugosławii spo­
wodowały szybki przybór wód w 
wielu rzekach. Najgorsza sytuacja 
panuje w Chorwacji i Słowenii, 
zwłaszcza wzdłuż biegu Sawy, któ 
rej poziom miejscami wzrósł o po 
nad 8 m nad stan normalnie no­
towany. Pod wodą znalazły się set 
ki wsi i osiedli.

Skutki klęsk w Azji
Straty materialne, jakie poniosły 

w ub. roku państwa azjatyckie w 
wyniku huraganów powodzi,
przekraczają sumę 1.800 min dola­
rów. Poinformowano o tym na od 
bywającym się w Manili z inicja­
tywy ONZ posiedzeniu komitetu 
zajmującego się problemami zwią 
zanymi z huraganami.

Osunięcie ziemi w Kolumbii
Kolumbijskie miasto Medellin, 

przeżyło 5V niedziele wielką trage 
dię: wkutek ulewnych deszczów 
osunęła się ziemia, zasypując wie­
le domów wraz z ic’ mieszkań- 
cami. Według 
pod zwałami 
szło 100 osób, 
wania zwłok.

ostatnich doniesień, 
ziemi zginęło prze- 
Trwa akcja wydoby

Poznań, środa 9 października 1974 
Nr 237 (9517)

Cena 50 gr

spotkania, które stały się oka- 
dorobku obu służb w trzech

płk Henryk Zaszkiewicz otrzy 
mał Order Sztandaru Pracy II 
klasy; płk Władysław Nowic­
ki, płk Marian Wieczorowski, 
płk Stanisław Konieczny Krzy 
że Komandorskie Orderu Od­
rodzenia Polski, a płk Edmund 
Królikowski — Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Pol 
ski.

W imieniu odznaczonych pod 
czas wczorajszego spotkania 
podziękował ppłk Marian Ko- 
koszanek. Głos zabrał także o- 
becny wiceminister spraw 
wewnętrznych, który składa­
jąc wyróżnionym serdeczne 
gratulacje, wysoko ocenił rów 
nocześnie osiągnięcia wielko­
polskiej MO i SB.

W godzinach popołudnio­
wych odbyło się także spotka 
nie okolicznościowe Sekreta­
riatu KW PZPR z grupą przo 
dujących funkcjonariuszy. Na 
tomiast wieczorem, w auli 
UAM, odbył się uroczysty kon 
cert, podczas którego Sztandar 
KW MO udekorowano odzna­
ką „Za Zasługi w Rozwoju Wo 
jewództwa Poznańskiego”.

(res)

Delegacja strażaków 
z ZSRR w Poznańskiem

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych, przybyła do Wiel­
kopolski z pociągiem przyjaź­
ni grupa radzieckich pożarni- 
ków.

Gości powitał w imieniu Se­
kretariatu Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR, rad narodowych, 
urzędów Wojewódzkiego i m. 
Poznania, jak również w imie­
niu 130-tysięcznej rzeszy wiel­
kopolskich pożarników — se­
kretarz KW PZPR Bogdan Ga­
wroński. Szczególnie serdecz­
ne słowa skierowano do tych 
uczestników pociągu przyjaźni, 
którzy przed trzydziestu laty 
uczestniczyli w wyzwalaniu 
Poznania i Wielkopolski. Goś­
ci zapoznano z dniem dzisiej­
szym naszego regionu, przed­
stawiając im osiągnięcia i suk 
cesy gospodarki i kultury.

Za gorące przywitanie po­
dziękował zastępca Komendy 
Głównej Straży pożarnej ZSRR 
płk Wiktor Michaijłowicz So- 
kołow.

Resztę dnia spędzili goście u_ 
czestńicząc w spotkaniach z 
wielkopolskim aktywem pożar 
niczym w Poznaniu, Poniecu 
Rakoniewicach, Murowanej Go 
ślinie i Wągrowcu.

Dzisiaj goście pozostają w 
Poznaniu, by jutro wyruszyć 
w dalszą trasę pociągu przy­
jaźni, do Wrocławia, Krakowa 
i Zakopanego. (len)

Przed wyborami w Grecji
Dymisja gabinetu 
K. Karamanlisa
We wtorek odbyło się ostat 

nie przed wyborami parlamen 
tarnymi posiedzenie gabinetu 
Grecji. Nowy rząd zostanie 
utworzony po wyborach zapo­
wiedzianych na 17 listopada. 
Pierwsza sesja nowo wybrane 
go parlamentu odbędzie się 2 
grudnia. Dotychczasowy rząd 
Konstantinosa Karamanlisa, 
który wczoraj podał się do dy 
misji został zaprzysiężony 25 
lipca br. Dzisiaj ma być powo 
łany gabinet tymczasowy, któ 
ry będzie pełnić tę funkcję do 
ezasu wyborów parlamentar­
nych. (PAP)



Dwulicowość chińskiej 
propagandy

Sytuacja prawna dziecka

Polsko-francuskie 
sympozjum w Poznaniu

Studia dla wszystkich pedagogów

Wzrasta społeczna ranga
Agencja TASS o nowej taktyce 

przywódców pekińskich

K
łamstwo na eksport” ta­
kim tytułem agencja 

z# TASS opatrzyła komen­
tarz W. Gończarowa, w któ­

rym czytamy:
Ostatnio prasa zachodnia pi 

sze o nowym elemencie w po­
lityce przywódców pekińskich. 
Doniósł o nim w tych dniach 
m. in. amerykański dziennik 
„Washington Post”. Opubliko­
wał on informację własnego ko 
respondenta ze stolicy ChRL, 
o tym, że „przywódcy chińscy 
nie uważają już, iż Chinom za 
graża niebezpieczeństwo napa 
ści z północy”. Pogląd ten — 
jak stwierdza korespondent a- 
merykański — oficjalne osobi 
stości pekińskie wyrażały w 
ciągu ostatnich 10 dni w kilku 
poufnych rozmowach z dzien­
nikarzami kanadyjskimi.

Czyżby pekińscy spece od

propagandy zrezygnowali 
swoich dotychczasowych i

i ze 
me-

Edward Gierek
rozpoczął wizytę w USA

Dokończenie ze str. 1
jów bardziej rozległe otworzą 
perspektywy.

Wizyta ta daje mi satysfak­
cję również dlatego, że stano­
wi ona jeszcze jedno potwier­
dzenie międzynarodowego od­
prężenia, do którego kraj mój 
przykłada zasadnicze znacze­
nie i stara się wnosić swój ma 
ksymalny wkład.

Jestem głęboko przekonany, 
panie prezydencie, że dobre 
są warunki i dobry jest czas 
dla rozwinięcia polsko — ame­
rykańskiej współpracy na no­
wą skalę i we wszystkich dzie 
dżinach. Przeświadczony jes­
tem również, że bliżej może­
my współdziałać dla wielkiej 
sprawy pokoju. Taki jest cel 
mojej tutaj wizyty i cieszy 
mnie, że pan dążenia te po­
dziela.

Na pańskie ręce, panie pre­
zydencie, składam najlepsze 
pozdróweinia od Polski dla

tod? — zapytuje komentator 
TASS? Niestety, jedno kłam­
stwo zastąpiono drugim...

ZSRR nie zamierza napaść 
na Chiny, ponieważ gotuje się 
do napaści na swych głównych 
wrogów — Europę Zachodnią 
i USA. Oto jaki pogląd usiłu­
je obecnie narzucić swym za­
granicznym gościom pekińskie 
kierownictwo i oficjalna pro­
paganda chińska.

Pekin — pisze komentator 
TASS — uważa najwidoczniej, 
że stosując tego rodzaju trick 
postępuje bardzo sprytnie i że 
w ten sposób będzie można na 
stawić opinię publiczną kra­
jów Europy zachodniej i Ame 
ryki przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu. Sekretarz generał 

, ny KC KPZR Leonid Breż­
niew, w przemówieniu wygło 
szonym w Berlinie 6 paździer 
nika podkreślił, że sprawa po­
koju i sprawa odprężenia ma 
nie tylko zwolenników lecz 
również aktywnych wrogów. 
Wśród nich znajdują się, nie­
stety, również obecni przywód 
cy ChRL.

Nowy propagandowy trick 
Pekinu stanowi nader wymów 
ną ilustrację do tych słów L. 
Breżniewa. Oczywiście cel Pe 
kiną polega właśnie na tym, 
by utrudnić sprawę pokoju i 
odprężenia.

Trzeba tylko dodać, że ko­
lejna sztuczka propagandystów 
pekińskich przeznaczona jest 
wyłącznie na eksport. Jeśli cho 
dzi o propagandę przeznaczo­
ną na kraj, to nadal szermują 
oni wymysłami o „planach ra­
dzieckiej napaści na Chiny”.

8 bm. rozpoczęło się w Poz­
naniu trzydniowe sympozjum 
polsko — francuskie, poświę­
cone zagadnieniom prawnym 
dziecka, zorganizowane przez 
Ipstytut Nauk Prawnych PAN 
oraz Ośrodek Badań Prawno- 
Porównawczych w Paryżu. W 
sympozjum uczestniczy kilku­
dziesięciu naukowców z kilku 
ośrodków w kraju oraz ucze­
ni francuscy z uniwersytetów 
w Paryżu i Rouen.

Podczas trzydniowych obrad 
uczestnicy sympozjum omó­
wią aspekty prawne oraz po­
glądy nauki w obydwu kra­
jach na zagadnienia sądowe­
go dochodzenia ojcostwa. Je­
go zaprzeczenia oraz stosun­
ków między rodzicami a dzieć 
mi. Omówione zostaną także 
kwestie prawno-międzynarodo 
we z dziedziny uznawania i 
wykonywania wyroków zagra 
nicznych, dotyczących ustala­
nia pochodzenia dziecka i ali­
mentów oraz zagadnienia sto­
sowania prawa, jeśli rodzice i 
dzieci są obywatelami różnych 
państw. (PAP)

Walka z terrorem

Obłuda i dwulicowość to
istota propagandy chińskiej — 
kończy komentator. (PAP)

w Argentynie
Argentyńskie organa bezpie 

czeństwa aresztowały 138 osób, 
podejrzanych o przynależność 
do organizacji ekstremistycz­
nych. Jedna z obław policyj­
nych doprowadziła do wykry­
cia „więzienia”, w którym eks 
tremiści przetrzymywali upro­
wadzone osoby. W czasie rewi 
zji znaleziono broń, dużą ilość 
amunicji oraz ładunki wybu­
chowe.

Od tygodnia policja argen­
tyńska prowadzi zakrojoną na 
szeroką skalę operację, mają­
cą na celu wykrycie zabójców 
chilijskiego generała Carlosa 
Pratsa i kpt. armii argentyń­
skiej, Miguela Paivy. (PAP)

Stanów Zjednoczonych, od 
rodu polskiego dla narodu 
merykańskiego. (PAP)

na 
a-

Mistrzowie walki
w wojskach OPK

W 1 pułku lotnictwa myśli­
wskiego „Warszawa” w Miń­
sku Mazowieckim odbyło się 
zakończenie zawodów lotni­
czych Wojsk Obrony Powietrz 
nej Kraju o tytuł „Mistrza 
walki” rozgrywanych od 4 lat,

W uroczystości uczestniczył 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PŻPR 
— Stanisław Kania.

Tytuł „Mistrza walki” zdo­
był kpt. pil. Jacek Tuteja; w 
konkurencji zespołowej zwy­
ciężył klucz dowodzony przez 
kpt. pil. Jana Bukalskiego. 
Miano „Mistrzowskiego zespo 
łu rakietowego” zdobył zespół 
mjr. Stefana Bartczaka, .nato­
miast pierwsze miejsce wśród 
zespołów technicznych „wy­
walczył zespół kpt. Kazimie­
rza Kiliańskiego.

Nagrody wręczył dowódca 
WOPK, gen. dyw. pil. Roman 
Paszkowski.

Na zakończenie odbył się po 
kaz pilotażu lotniczego oraz 
grupowy desant. (PAP)

Zachmurzenie duże, miejscami 
opady deszczu. Temperatura mak 
symalna od 10 st. do 14 st. Wiatry 
słabe i umiarkowane, przeważnie 
z kierunków południowych.

IB11111111111111111111E1111B11
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Bogdan Zdanowski.
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zawodu nauczycielskiego
Jest ich ok. 400 tys. — nauczycieli, pedagogów, wycho- przyszłej — 10-letniej po, 

wawców młodego pokolenia. Państwo nasze przywiązuje szechnej szkole średniej.
wielką wagę do ich wielce odpowiedzialnej pracy, troszcząc 
się o stałą poprawę warunków bytowo-socjalnych, podnosze­
nie rangi społecznej zawodu n auczycielskiego.
Wyrazem tego jest konse­

kwentna realizacja postano­
wień Karty Praw i Obowiąz­
ków Nauczyciela, ustanowio­
nej przez Sejm PRL. Stała 
się ona istotnym czynnikiem 
poprawy warunków życia i

pracy nauczycieli, podnoszenia 
ich kwalifikacji zawodowych 
oraz doskonalenia obecnego sy 
stemu oświatowego, pod ką­
tem zbliżającej się reformy 
szkolnictwa.

Izraelskie represje 
wobec Palestyńczyków

Młody Palestyńczyk z miej­
scowości Bejtlahma na za­
chodnim brzegu Jordanu, Zi- 
jad Abbad al-Adse doświad­
czył na sobie skutków „nowe­
go ładu”, jaki soldateska iz­
raelska wprowadza już ponad 
7 lat na okupowanych teryto­
riach arabskich. W rozmowie 
z korespondentem agencji 
TASS, młody Palestyńczyk oś 
wiadczył, że w kwietniu br. 
żołnierze izraelscy zabrali go 
nocą z domu rodziców i osa­
dzili w więzieniu w mieście 
Hebron. W tym samym okre­
sie do więzienia przywieziono 
ponad 500 innych Palestyńczy 
ków. Podczas przesłuchań ofi­
cerowie izraelscy próbowali tor 
turami wymusić od Zijada 
przyznanie się do kontaktów 
z palestyńskim ruchem oporu. 
Związawszy mu ręce i nogi, 
powiesili go głową w dół i bi­
li pałkami, a także stosowali 
elektrowstrząsy. Ponieważ Zi- 
jad nie przyznał się do nicze­
go uwolniono go z więzienia, 
po czym przewieziono do szpi 
tala gdyż nie mógł on poru­
szać się o własnych siłach.

PAP

O powodzeniu reformy sy­
stemu edukacji decydować bę 
dą kwalifikacje i poziom wie­
dzy nauczycieli. Realizowany 
jest więc obecnie wielki pro­
gram podnoszenia poziomu wy 
kształcenia pedagogów. Stwo­
rzony został szeroki system stu 
diów zaocznych dla nauczycie 
li pracujących który doprowa 
dzi do tego iż w perspektywie 
reformy oświatowej będziemy 
mieli w naszym szkolnictwie 
wyłącznie pedagogów z cenzu 
sem pełnego wykształcenia 
wyższego.

Obecnie na studiach zaocz­
nych znajduje się ponad 40 
tys. nauczycieli pracujących. 
Są to głównie nauczyciele 
szkół podstawowych, w prze­
ważającej mierze pedagodzy 
ze wsi — z istniejących już lub 
mających powstać w najbliż­
szym czasie zbiorczych szkół 
gminnych. Tą drogą realizowa 
ny jest, wysuwany od lat przez 
nauczycielstwo, postulat peł­
nych studiów wyższych dla 
wszystkich pedagogów, a więc 
również i nauczycieli w szko­
łach podstawowych. Realiza­
cja tej zasady, której postano- 

2 wienia zawarte zostały w Kar 
‘ cie Praw i Obowiązków Nau­

czyciela, będzie miała podsta­
wowe znaczenie dla zapewnie 
nia odpowiedniego poziomu dy 
daktyczno-wychowawczego w

Nie trzeba dodawać, jak c;( 
ko jest nauczycielom 
obowiązki studiów z codzie^ 
pracą zawodową w szkole, ty 
tego z drugiej strony podejri 
wane są działania mające z. 
pewnie pedagogom odpowie; 
nie warunki wypoczynku, rej 
neracji sił i zdrowia.

Wzrastające sumy z ty^| 
zakładowego funduszu socja 
nego pozwalają na rozbudź 
własnej bazy wypoczynkom 
W bieżącym roku z różny; 
form wypoczynku, wczasó 
profilaktycznych, kuracji uzd; 
wiskowych skorzysta pom 
200 tys. członków Zwią^
Nauczycielstwa Polskiego i it
rodzin. Jest to tym bardzi
godne uwagi, iż osiągnięcie li
wielkości przewidywane by 
uprzednio dopiero na koni; 
roku 1975,

Z funduszu socjalnego

Teksty porozumień polsko-amerykańskich
podpisanych 8 bm w Waszyngtonie

„Porozumienie między Rzą­
dem Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej a Rządem Stanów 
Zjednoczonych Ameryki w 
sprawie finansowania współ­
pracy naukowo-technicznej”.

Zakłada ono ustanowienie 
wspólnego funduszu imienia 
Marii Skłodowskiej-Curie dla 
finansowania wspólnych ba­
dań naukowych oraz innych 
form współpracy naukowej i 
technicznej, takich jak kursy, 
konferencje i sympozja, wy­
miana naukowców i specjali­
stów, wymiana informacji i do 
kumentacji oraz inne formy 
współpracy naukowej i tech­
nicznej. Wspólny fundusz utwo 
rzony zostanie z wkładów obu 
stron.

Nowe porozumienie powołu­
je do życia wspólną radę nad­
zorczą funduszu, która okreś­
lać będzie główne dziedziny 
współpracy, wielkość środków 
i zasady finansowania dla ucze­
stniczących w tej współpracy 
instytucji i organizacji. .

„Umowa między 
PRL i Rządem USA 
pracy w dziedzinie 
stanowi umocnienie

Rządem 
o współ- 
zdrowia” 

i rozsze-
rżenie postanowień umowy 
między resortami zdrowia i 
opieki społecznej obu krajów, 
zawartej 15 marca 1973 roku.

Umowa przewiduje konty­
nuację dotychczasowej współ­
pracy oraz opracowanie dal­
szych programów wspólnych 
badań na odcinkach uznanych 
przez obie strony za prioryte­
towe.

Programy te obejmować bę­
dą badania z zakresu nauk bio 
medycznych, zapobiegania cho 
robom oraz podnoszenia zdro­
wia społeczeństwa.

Przewiduje się powołanie 
wspólnego polsko-amerykań­
skiego komitetu do spraw 
współpracy w dziedzinie zdro­
wia, który będzie określał kie­
runki priorytetowe, opracowy­
wał programy współpracy, do­
konywał przeglądu i oceny 
postępu pracy i będzie czuwał 
nad realizacją całokształtu po­
stanowień umowy.

„Umowa między Rządem 
PRL a Rządem USA o unika­
niu podwójnego opodatkowa­
nia i zapobieganiu uchylania 
się od opodatkowania w za­
kresie podatków od dochodów” 
jest umową międzyrządową re 
gulującą zasady opodatkowa­
nia obywateli i przedsiębiorstw 
jednego państwa działających 
na terytorium drugiego pań­
stwa. Wprowadza ona szereg 
zwolnień i ułatwień podatko­
wych. Do najistotniejszych jej 
postanowień należą:

— ograniczenie opodatkowa­
nia dywidend przekazywanych 
za granicę przez spółki z udzia 
łem kapitału drugiego pań­
stwa,

— zwolnienie od opodatko­
wania w drugim państwie 
przedsiębiorstw żeglugowych i 
lotniczych działających w ru-
chu międzynarodowym, 

— znaczne przedłużenie 0-
kresu zwolnienia od opodat­
kowania osób przebywających 
w drugim państwie w celach 
naukowo-badawczych.

Umowa tworzy ramy finan­
sowe dla prowadzenia działal­
ności gospodarczej przedsię­
biorstw obu państw.

„Wspólne oświadczenie o roz 
woju handlu artykułami rolny 
mi między Polską Rzecząpospo 
litą Ludową a Stanami Zjedno 
czonymi Ameryki” nawiązuje

do wieloletniej tradycji polsko- 
amerykańskiego handlu w tej 
dziedzinie i zmierza do zapew­
nienia warunków stabilności 
dla jego dalszego rozwoju w 
latach przyszłych.

Oba rządy deklarują w nim 
wolę stwarzania wzajemnych 
ułatwień dla handlu artykuła­
mi rolnymi, między innymi po 
przez stwarzanie korzystnych 
warunków kredytowych, rozwi 
janie współpracy służb sani­
tarnych, współpracę w zakre­
sie standaryzacji i kontroli ja 
kościowej.

Obie strony zamierzają do­
konywać regularnej wymiany 
informacji dot. spodziewanego 
kształtowania się podaży, po­
pytu i obrotów w zakresie waż 
niejszych artykułów rolnych, 
w celu stworzenia warunków 
bardziej stabilnego rozwoju 
handlu w tym zakresie.

Strony postanowiły również 
powołać stałą grupę roboczą 
do spraw rolnych, która dzia­
łać będzie w ramach wspólnej 
polsko - amerykańskiej komi­
sji do spraw handlu. Grupa ta 
zajmie się m. in. możliwościa­
mi pogłębienia różnych form 
dwustronnej współpracy w roi 
nictwie.

„Umowa między Minister­
stwem Górnictwa i Energetyki 
PRL a Departamentem Zaso­
bów Wewnętrznych USA o 
współpracy w dziedzinie gór­
nictwa węglowego” jest pierw 
szą tego rodzaju umową mię­
dzyresortową. Przewiduje ona 
szeroki wachlarz współpracy 
badawczej i naukowo - tech­
nicznej w tej niezwykle waż­
nej dla obu krajów dziedzinie. 
Określa ona m. in. formy 
współpracy w zakresie upłyń-

niania i gazyfikacji węgla, 
przeróbki węgla, ulepszonej 
produkcji koksu i obniżenia za 
nieczyszczeń, nowych zasad pla 
nowania i projektowania ko­
palń, zautomatyzowania wydo 
bycia, kontroli wyrzutów skał, 
węgla i gazów, prognozowania 
i kontroli osiadania skał oraz 
tąpań. Przewiduje ona wymia­
nę naukowców i specjalistów, 
wymianę wyników badań, in­
formacji naukowo-technicznej 
i dokumentacji.

Finansowanie wspólnych ba 
dań i innych form współpracy 
w tym zakresie odbywać się 
będzie w znacznej mierze po­
przez wspólny fundusz imienia 
Marii Skłodowskiej-Curie.

„Porozumienie między Mini­
sterstwem Gospodarki Tereno 
wej i Ochrony Środowiska 
PRL a Agencją Ochrony Śro­
dowiska USA”, zawiera kon­
kretyzację postanowień ogól­
nych, zawartych w umowie 
rządowej o współpracy w dzie 
dżinie nauki i techniki podpi­
sanej w październiku 1972 r.

Stwarza ono ramy prawne 
dla już istniejącej współpra­
cy w dziedzinie ochrony środo 
wiska oraz wytycza kierunki 
jej dalszego rozszerzenia i po­
głębienia.

Umowa określa, iż przedmio 
tern polsko - amerykańskiej 
współpracy w dziedzinie ochro 
ny środowiska bęłią badania 
dot. kontroli i zmniejszenia za 
nieczyszczeń powietrza i wo­
dy, wpływu zanieczyszczeń na 
świat zwierzęcy i roślinny, 
zmniejszenia hałasu i wibracji, 
ujemnych wpływów komunika 
cji, gospodarki odpadami ko­
munalnymi i przemysłowymi, 
wpływu zanieczyszczeń na 
zdrowie ludzkie itp. \

Umowa przewiduje podjęcie 
wspólnych badań naukowych 
i technicznych, wymianę spe­
cjalistów, informacji i doku­
mentacji naukowej i technicz- 
nęj, wyposażanie aparatury, 
udostępnianie literatury facho 
wej i inne formy wzajemnej 
współpracy. (PAP)

dowane są bądź modernizows 
ne sanatoria dla nauczycij 
m.in. w Krynicy, Busku, Ci; 
chocinku, Krynicy Morskie 
Zakopanem, Jastrzębiej Górz

Inny niezwykle ważny pro 
blem — to mieszkania dla pe 
dagogów, zwłaszcza dla nauci 
cieli szkół wiejskich. Równie 
i tutaj wydatną pomoc niesi 
zakładowy fundusz mieszki 
niowy, który w roku przyszły; 
osiągnie sumę ponad 40 mim 
Zapewnia się dogodne warunl 
finansowe nauczycielom wiej 
skim, podejmującym budou 
własnych domków jednorodni# 
nych.

W uchwale VI Zjazdu PZPi 
znalazło się postanowienie ze 
bowiązujące władze terenom 
do opracowania programów p 
prawy warunków mieszkanie 
wych nauczycieli. Realizacj 
tych planów ma szczególne zi 
czenie dla poprawy warunkó; 
życia nauczycieli, zwłaszcząp 
wsi i wiążących się z tym pn 
bTemów przebudowy szkolni 
ctwa wiejskiego w drodze tw 
rżenia sieci zbiorczych szkl 
gminnych. (PAP)

Utrwalenie pokoju 
głównym zadaniem ONI

W czasie debaty generalne; 
na bieżącej sesji ONZ w No 
wym Jorku, wystąpił w ponii 
działek 7 bm. kubański mini 
ster spraw zagranicznych 
Raul Roa Garcia. Wyraził oi 
zadowolenie z postępów pro- 
cesu odprężenia międzynarodo 
wego, dostrzegalnego zwłasz-
cza w Europie oraz w stosuj 

radziecko-amerykań'kach 
skich.

GŁOS WIELOPOLSKI; Poznań, ul. Grun­

waldzka 19. Adres pocztowy: skrytkę nr 1074

Min. Roa stwierdził jednak, 
że w przeciwieństwie do kon­
tynentu europejskiego, w A- 
meryce Łacińskiej utrzymuj! 
się nadal konflikty i napięcia 
które mącą perspektywy U 
części świata.

W debacie ogólnej, jaka to­
czy się na XXIX Sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, wy­
stąpili już przedstawiciele po­
nad 10Ó państw. Przytłaczają­
ca większość mówców uważa­
ła, że najważniejszymi zada­
niami ONZ są umocnienie po­
koju i bezpieczeństwa międzJ 
narodowego, ostateczne zastą­
pienie konfrontacji równopra­
wną współpracą, jak najszyb 
sze rozwiązanie problemu roz­
brojenia.

Uczestnicy sesji Zgromadzę 
nia Ogólnego zamierzają za­
kończyć ogólnopolityczną dys 
kusję w czwartek, 10 bm. " 
dniu tym na forum Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ zabierze 
głos I sekretarz KC PZPfl 
Edward Gierek. (PAP)
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Wokół nas i poza nami TEATR

Yademecum nonkonformisty Zbójowanie przeciwko reliktom sztampy

P
rawdziwa cnota krytyk 
się nie boi” — powie­
dział dwa wieki temu 

Ignacy Krasicki. Sentencja ar 
cybiskupa warmińskiego do 
dziś zachowała swoją aktual­
ność. Jeżeli bowiem spróbuje­
my przeanalizować liczne przy 
padki dławienia krytyki, zaw­
sze źródłem tych poczynań jest 
właśnie niecnota. czyli 
aspołeczne cechy i poczynania 
ludzi zainteresowanych w tłu­
mieniu krvtyki.

Naszą wiedzę potoczną, czer 
paną z bezpośrednich obserwa 
cji, wzbogaca studium patolo­
gii społecznej z tego zakresu, 
którym jest wydana właśnie 
książka Krystyny Daszkiewicz 
pt. „Traktat o złej robocie”. 
Wydała ja Książka i Wiedza w 
nakładzie 15 tysięcy egzempła 
rzy, co jak na nasze obyczaje 
edytorskie jest to nakład nie­
mały. Przypuszczam jednak, że 
wkrótce okaże się on w prak­
tyce kroplą w morzu zainte­
resowań czytelniczych.

Dlaczego? — Ponieważ w na 
szym społeczeństwie wrażli­
wość na panoszenie się sobie­
państwa i zamordyzmu jest 
tak wielka, że publikacje z te 
go zakresu budzą z miejsca 
żywy rezonans. Ofensywa po­
dejmowana energicznie przez 
partię od czterech lat przeciw 
nierzetelności w pracy, kliko- 
wości, niekompetencji i kacy- 
kostwu — wyzwala w ludziach 
poczucie odpowiedzialności za 
dobro społeczne, za socjalisty­
czne stosunki w zakładzie. Po 
czucie godności ludzkiej i świa 
domość uprawnień obywatel­
skich skłaniają do walki ze 
złem i do szukania w tej wal 
ce sojuszników i doradców.

Od klimatów do kuglarzy
Krystyna Daszkiewicz jest 

bez przesady takim właśnie so 
jusznikiem i doradcą. Jako pro 
fesor prawa Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu 
zajmuje się w sposób nauko­
wy śledzeniem nieprawidłowo 
ści w stosunkach międzyludz­
kich, bada podłoże nadużyć 
gospodarczych, tworzenia się 
na ich gruncie klik kumoter­
skich, szykanowania ludzi ucz 
ciwych, którzy mają odwagę 
wskazywania na zło i ludzi za 
to odpowiedzialnych. Z tych 
obserwacji i analiz zrodziła 
się trzy lata temu publikacja 
„Klimaty bezprawia”, oma­
wiająca mechanizm tworzenia 
się klik przestępczych. Książ­
ka szybko znikła z półek księ 
garskich. Autorka otrzymała 
wiele listów od czytelników z 
kraju, z ZSRR i Czechosłowa­
cji. Czytelnicy domagali się 
bliższego oświetlenia już nie. 
mechanizmów machina­
cji i klikowości, lecz osobo­
wości ich bohaterów. Te wła 
śnie listy stały się dla prof. 
dr Krystyny Daszkiewicz in­
spiracją do najnowszej publi­
kacji.

Książka demaskuje przede wszy 
stkim metody działania różnych 
spryciarzy, kacyków i aferzystów, 
którzy nie mogąc działać wprost, 
usiłują maskować swoje poczyna­
nia przy pomocy pseudosocjalisty 
cznych, obywatelskich gestów i 
atrybutów. Niczym twórcy iluzji 
cyrkowych starają się stwarzać 
złudzenie, że ich postawa zasługu 
Je na szacunek i poparcie, a każ- 
dy jej krytyk jest człowie­
kiem godzącym w dobre imię kry 
ształowego człowieka i w ogóle — 
w interes społeczny. Stąd ogólny 
termin, jakim określa Krystyna 
Daszkiewicz tę grupę ludzi, brzmi 
Po prostu KUGLARZE.

Kuglarze „mydlą oczy” lu­
dziom z najbliższego otocze­
nia, podwładnym, współtowa­
rzyszom pracy; jeszcze skwap 
liwiej starają się „czarować” 
władze nadrzędne, aby ucho­
dzić w ich oczach za wzór ucz 
ciwości, zaradności i kompe­
tencji Największe jednak wy 
siłki czynią wobec ogniw nad 
zoru i kontroli, kiedy ich 
przedstawiciele przyjeżdżała 
do zakładu na skutek krytvki 
czy skargi złożonej przez ko- 
Ęoś z załogi. Kuglarze dokonu 
ją cudów, aby okazać się mę­
żami sprawiedliwymi, nato­
miast zdyskredytować ludzi 
wytykających ich grzechy.

Prakseologia „podkładania świń"
Chcąc „osadzić” Kowalskie- 

który podjął krytykę dzia­
łalności kuglarza, ten ostatni 

potrafi zastosować cały arse­
nał środków w obronie włas­
nej pozycji. Można bez przesa 
dy mówić o wypracowaniu ca 
łej „prakseologii” szykanowa­
nia uczciwych ludzi, podkła­
dania im świń, wykańczania 
moralnego itp. Autorka prezen 
tuje kilkanaście takich metod, 
stosowanych najczęściej, i ta 
część książki stanowi poucza­
jące memento nie tylko 
dla tych, którzy chcieliby pod 
jąć walkę z nieprawościami, 
lecz w jeszcze większym stop­
niu socjologiczno-prawną wska 
zówkę dla czynników kontrol 
nych, które mają obiektywnie 
i sprawiedliwie rozstrzygnąć 
konflikt ukazany w krytycz­
nym sygnale.

Parę przykładów. Człowiek, 
który dał znać milicji o nadu­
życiach w zakładzie — został 
zwolniony z pracy z argumen­
tacją: „...bo po co potem ma 
się tu kręcić milicja?” Zwol­
nienie nastąpiło z pominię­
ciem rady zakładowej.

W tym przypadku, jak i w wie­
lu innych, człowiekowi, który sy­
gnalizuje do powołanych po temu 
instytucji o nieprawościach, wyda 
je się przeważnie opinię „donosi­
ciela”, a także tego, który „włas­
ne gniazdo kala”. Opinia taka ma 
usprawiedliwić wobec załogi bru­
talne wyrzucenie z pracy, no bo 
któż chciałby pracować wspólnie 
z donosicielem?

Inny przypadek. Uczciwy kie­
rownik sklepu nie zgadza się na 
to, aby ekspedientka handlowała 
w sklepie prywatnym mięsem. 
Kiedy mimo zakazu pracownica 
sprzedała mięso — daje znać do 
dyrekcji MHM o tym fakcie, żą­
dając przeniesienia ekspedientki 
do innej pracy. Rezultat? — Zwoi 
nienie z roboty... tegoż właśnie 
kierownika sklepu. „Za współ­
udział w sprzedaży mięsa nielegal 
nego pochodzenia (!)”

Innym razem (też „w mięsie”) 
pracownik, który sygnalizował o 
nadużyciach, otrzymał zwolnienie 
z pracy. Po odwołaniu od tej de­
cyzji dostał pismo z podziękowa­
niem za cenne uwagi krytyczne z 
jednoczesnym podtrzymaniem de­
cyzji o zwolnieniu.

Krytykujący korzysta najczęś­
ciej ze źródeł i dokumentów, któ­
re, stanowią dowody nieprawości 
kuglarza. Dlatego pierwszym po­
ciągnięciem, zarówno odwetowym, 
jak samoobronnym malwersanta 
jest odsunięcie krytykującego od 
stanowiska, dającego mu dostęp 
do tych dokumentów. Pozbawie­
nie należnych świadczeń (zapłata 
za pracę, urlop itp.), to już wyraź 
ne szykany.

Dla ludzi z aparatu kontro­
li ważnym miernikiem zasad­
ności sankcji, stosowanych 
przez pryncypała wobec auto 
ra krytycznego sygnału, mogą 
być takie proste kombinacje, 
jak np. nagła zmiana doskona 
łej kiedyś opinii o pracowni­
ku — na bardzo negatywną, 
wydaną p o jego krytycznym 
słowie. Uważnie należy pod­
chodzić w przypadku zwolnię 
nia do argumentu o reorgani­
zacji i konieczności likwidacji 
etatu. Przeważnie bowiem o- 
kazuje się potem, że etat za­
chowano, ale dano go człowie 
kowi ślepo posłusznemu kugla 
rzowi.

Szczególnie jednak niebez­
piecznym sposobem dławienia 
krytyki jest oskarżenie kryty­
kującego o to, iż jego wystą­
pienie miało charakter oszczer 
czy, za co według kodeksu kar 
nego grozi kara pozbawienia 
wolności od 3 miesięcy do 3 
lat. Kara ta może być jeszcze 
zaostrzona przez orzeczenie są 
du do zapłacenia przez oskar­
żonego 500—5 000 złotych na 
PCK czy jakiś inny cel spo­
łeczny. (Art. 178 par. 3 KK). 
Tu autorka jako ekspert w tej 
dziedzinie przypomina zasady, 
precyzujące różnice między 
oszczerstwem a krytyką rzetel 
ną. Wymienia m. in. następu­
jące znamiona oszczerstwa: 
nieprawdziwość stawianych za 
rzutów, działanie w celu poni­
żenia innej osoby, narażenia 
na utratę zaufania potrzebne­
go do pełnienia danego stano­
wiska. zawodu lub rodzaju 
działalności i in.

Autorka podkreśla, że to 
właśnie sami kuglarze — w 
obronie przed uzasadnioną kry 

tyką — uciekają się do 
oszczerstwa wobec uczciwych 
Kowalskich, chcąc w ten spo­
sób poderwać zaufanie do ich 
rzetelności i społecznych in­
tencji.

Nie wychodzić „z nerw“
„Osadzenie” Kowalskich by­

wa coraz trudniejsze — w mia 
rę wzrostu poziomu świadomo 
ści społecznej załóg, w miarę 
podnoszenia się politycznej 
rangi organizacji partyjnych, 
związkowych i innych orga­
nów demokracji robotniczej. 
Zwróćmy zresztą uwagę na 
fakt, który podkreśla w przed 
mowie do „Traktatu o złej ro­
bocie” Bronisław Gołębiowski, 
iż opisywane zjawiska pod 
względem ilościowym 
stanowią margines w naszym 
życiu społecznym. Jednakże 
margines dokuczliwy, ostro za 
kłócający poczucie praworząd 
ności i sprawiedliwości spo­
łecznej. Walka z tymi zjawi­
skami jest zatem bezpośred­
nim wsparciem działalności 
partii i wkładem w kształto­
wanie nowej, socjalistycznej 
obyczajowości i norm współ­
życia. Można z tego punktu 
widzenia nazwać książkę 
Krystyny Daszkiewicz v a d e- 
m e c u m nonkonformisty, 
człowieka walczącego ze złem.

Jednym z najcenniejszych 
zaleceń tej pozycji jest prze­
stroga dla Kowalskich, aby w 
tej walce nie dawali się spro 
wokować do czynów nerwo­
wych, do słów zbyt dosadnych, 
które kuglarze potem umiejęt­
nie wykorzystają w kontrna- 
tarciu. Aby przede wszystkim 
nie walczyli jak błędni, samot 
ni rycerze, gdyż czeka ich nie 
raz los legendarnego Don Ki­
chota. Szukanie sojuszników w 
działaniu, oparcie się na porno 
cy organizacji partyjnej, na po 
parciu szerszej opinii publicz­
nej — to warunek powodzenia 
w konflikcie. Mądra książką 
profesor Daszkiewicz uczy Ko­
walskich, jak eliminować ku­
glarzy. -

JAN SAPLEWICZ

Z
etknąłem się z podobny­
mi reakcjami nie jeden 
raz. Na przykład któryś 

z dzienników zaprezentował 
czytelnikom fotografię bryga- 
azistki z fabryki koszul albo 
inżyniera z wytwórni mebli. 
Fakt ten, raczej nie nazbyt 
ważny, po prostu kolejny prze 
jaw przedstawiania wyróżnia­
jących się ludzi — potrafił wy 
wołać ze strony określonych 
osób zjadliwe komentarze.

Można więc usłyszeć, iż zdję 
cie przodującej robotnicy uka 
zało się w prasie dlatego, że 
ładna. Albo dlatego, że ma 
szwagra zatrudnionego w tele­
wizji. Obdarzeni obrotniej­
szym językiem potrafią te dom 
niemania stopniować, aż po 
łączenie sfotografowanej i au­
tora zdjęcia więzami pozamał- 
żeńskich kontaktów. A co się 
tyczy inżyniera, to bywa okre 
ślany jako ten, co się „pcha”, 
bądź też ktoś podsunie, że in­
żynier zawdzięcza pokazanie 
ha zdjęciu swoim „chodom”.

Zastanawiające, z jak wiel­
ką łatwością ci „komentato­
rzy” przechodzą do porządku 
dziennego nad — oczywistą, 
zdawałoby się — kwestią: że 
pojedyncze zdjęcie nie może 
przedstawić wszystkich, 
dwudziestu pięciu, czy może 
pięćdziesięciu dwóch, czoło­
wych brygadzistek fabryki, ani 
ogółu inżynierów wytwórni; 
że zapewme w porozumieniu z 
kierownictwem wchodzących 
w grę zakładów — pracownicy 
redakcji musieli dokonać w y- 
boru; że ukazanie na łamach 
□rasy, w telewizji, brygadzistki 
A albo inżyniera B, może i po 
wdnno być traktowane jako 
wyróżnienie całej za­
łogi. No, a poza tym jakoś 
nie przychodzi niektórym do 
głowy najprostsza myśl, że o- 
kreślona brygadzistka i okre­
ślony inżynier zostali przez 
dziennikarzy przedstawieni po 
prostu z racji bardzo dobrych 
wyników pracy, czy może nie- 
orzeciętnie ofiarnej działalno­
ści społecznej.

Utkwiła mi w pamięci wy- 
powiedż pewnego wybitnego 
chirurga - ftyzjatry, wezbrania

P
remiera sztuki Ernesta 
Brylla i Katarzyny Gaert- 
ner odbyła się w tak nie­

dogodnym terminie, że dopiero 
3 października wybrałem się na 
to przedstawienie do poznańskie 
go Teatru Muzycznego. Wyczu­
łem od razu, że rzecz „siedzi” 
mocno na scenie i w zespole poz 
bawionym tej nieodzownej pre­
mierowej niepewności. Ale co 
ważniejsze: w całej okazałości 
wychodzi teraz na jaw wyraźnie 
zarysowana linia i kierunek roz­
woju owej sceny, koncepcja arty 
styczna nowego kierownictwa. Nie 
wdając się w przepowiadanie, czy 
są to osiągnięcia trwale i czy pla 
nowane na bieżący sezon pozy­
cje: typowy musical i straussow- 
ska operetka tej linii nie załamią, 
oglądając „Na szkle malowane” 
nie mogłem nie dostrzec znako­
mitych rezultatów pracy dyrekcji 
nad przekształceniem sposobu 
scenicznego działania i artystycz 
nego myślenia całego zespołu wy 
konawców, którzy jakby otrząsnę 
li się na dobre z naleciałości 
XIX-wiecznej operetkowej kon­
wencji.

Muzykę stanowi tu przede wszy 
stkim tekst Brylla. Tyle jest w nim 
ruchu falującego zmiennym ryt­
mem, tyle barwnych poetyckich 
obrazków zaprawionych na 
wskroś polskim sentymentem, 
przeplatającym się z rdzennie lu 
dową jurnością, że samo słowo 
brzmi już jak swojska muzyka o 
żyjącym w legendzie sławnym 
zbójniku tatrzańskim. Uchwycenie 
tych wątków tekstu i przetworze­

Scena z II aktu „Na szkle malowane”.
Fot. — „Głos”

jącego się kiedyś przed udziele 
niem wywiadu. Zaklinał prag­
nącego go nakłonić do zmiany 
zdania dziennikarza, by ponie 
chać pisania o jego pracy — w 
imię utrzymania znośnej wo­
kół siebie atmosfery; miał już 
po uszy przytyków, że się re­
klamuje, szuka popularności 
etc.

To, o czym przypominam, nie 
dotyczy tylko wyróżniania lu­
dzi za pośrednictwem prasy, 
radia bądź telewizji; to odno­
si się do paru, co najmniej, 
dziedzin życia. Oto kierownic­
two któregoś zakładu pracy, po 
wodując się najlepszymi inten 
cjami wyróżniania zasłużonych 
ludzi — urządziło rodzaj gale­
rii portretów wzorowych człon 
ków załogi. Wkrótce, obok 

SPRAWY POWSZEDNIE

Trzecia strona medalu
przejawów szacunku dla uho­
norowanych w ten sposób pra 
cowników, dały znać o sobie 
kwasy: dlaczego ta czy ten, a 
nie inni, dlaczego na pierw­
szym miejscu Kowalski a nie 
Szymański, dlaczego sami star 
si — bez młodych (albo od­
wrotnie: że niby o starszych 
zapomniano).

A przecież w jakimś zakła­
dzie może się zdarzyć, że nie 
rna przodujących pośród star­
szych, gdzie indziej trudno wy 
kluczyć, że zabraknie wzoro­
wych pracownic. Przede wszy 
stkim jednak łatwo się zapo­
mina, że dwie-trzy gablotki 
mogą zaprezentować zaledwie 
ułamek załogi, a im większą 
szczyci się ona liczbą dobrych 
pracowników, tym trudniej do 
konać doboru kandydatów do 
honorowego wyróżnienia.

Ktoś otrzymuje odznakę 
związkową, medal pamiątko­
wy, odznakę honorową miasta 
czy województwa, odznaczenie 

nie ich na pełen uroków, świado 
mie „cepeliowski" nieco, żywo 
rozwijający się spektakl — świad 
czy o dużej wrażliwości insceni- 
zatora i reżysera przedstawienia 
— Jowity Pieńkiewicz.

Trudno tu jednak mówić o jed 
noosobowym sukcesie. Nie było 
by przecież tak dobrego przed­
stawienia bez świetnej choreo­
grafii Rajmunda Sobiesiaka oraz 
bajecznych kolorów nadanych 
spektaklowi przez scenografa A- 
dama Kiliana. Poza tym do od­
biorcy najbardziej bezpośrednio 
przemawiają aktorzy, więc na ich 
działaniu koncentruje się uwaga 
widza. I tu muszę stwierdzić im­
ponującą metamorfozę, jaką prze 
był zespół dawnej Operetki Poz­
nańskiej, tworząc obecnie wraz z 
nowo zaangażowanymi artystami 
spójny organizm, w którym wszel 
kie opory na nowe koncepcje tea 
tralne coraz mniej są wyczuwal­
ne. A w omawianym przedstawie­
niu śpiewogry Brylla trudności wy 
konawcze piętrzą się przed akto 
rami. Nie ma tu żadnego podzia 
lu na solistów, chór i balet: wszy 
scy śpiewają solo, w ensamblach 
i chórze, mówią i tańczą. Na sce 
nie panuje więc niezwykle oży­
wiony ruch, akcja toczy się żwa­
wo, wciągając widza całkowicie 
w jej sferę.

Nie ma w tym przedstawieniu 
„gwiazd”, niemniej jednak moż­
na bez uszczerbku dla całości 
spektaklu kilka ról wyróżnić. Na 
przykład Janosik: „namalowany” 
w dalekiej perspektywie, jakby

państwowe. Jest to dla wyróż­
nianych niemałe przeżycie. A 
zarazem dla niektórych, nie o- 
trzymujących tego rodzaju do 
wodów uznania za wzorową 
pracę i działalność społeczną 
— okazja do kąśliwych uwag 
i szukania przeróżnych „uza­
sadnień”, czemu to, albo ko­
mu, zawdzięczają wyróżniani 
zaszczyty, jakie ich spotkały. 
Te złośliwostki i docinki, nie­
raz pokrywane półżartobliwy- 
rni słowy — potrafią odebrać 
uhonorowanym sporo radości, 
zepsuć im smak przeżywanej 
satysfakcji.

Małostkowość i zawiść, za­
zdrość i niechęć wobec czy­
ichś sukcesów, okupionych 
zazwyczaj ciężką pracą, dzia­
łalnością społeczną, wyrzecze­

niami — demonstrowane są 
przez niektóre osoby także w 
przypadkach awansów nie ich 
dotyczących, powierzania nie 
im funkcji z wyboru, nagra­
dzania nie ich, zdobywania nie 
przez nich czołowych miejsc 
we współzawodnictwie.

Tego rodzaju reakcje ze stro 
ny stosunkowo niewielkich krę 
gów pracowniczych, lecz nie­
jednokrotnie wywierających 
wpływ na nastroje pośród za­
łogi — nieraz zniechęcają war 
tościowych ludzi do obejmowa 
nia kierowniczych funkcji, do 
prezentowania wyników swo­
jej roboty, do rywalizacji na 
polu racjonalizatorstwa, wydaj 
ności pracy, twórczej inwencji. 
Demagogia niedużych lecz krzy 
kliwych grup potrafi zahamo­
wać zamierzenia niejednego 
rzutkiego pracownika i niejed 
nego ambitnego zespołu, prag 
nących uznania i szukających 
satysfakcji także w postaci wy 
różnień.

fizycznie nieobecny, a jednocześ­
nie konkretnie źyjący ja/ wyobraź­
ni ludu pełnokrwisty narnaś. Do­
skonale odtworzył tak pomyśla­
ną postać świetny śpiewak Krzysz 
tof Hartwig. Dziewczyny - wszy­
stkie śliczne, sprawnie i z natural 
nym wdziękiem śpiewające i tań 
czące, choć i tu wybijały się 
Aleksandra Rybacka (Góralka I) 
i Danuta Renzówna (Swoja). Nie 
pohamowaną wesołość wywoły­
wało każde włączenie się do ak 
cji groteskowego kwarteru Żan­
darmów hukających gromkim śpię 
wem jak wieloosobowy chór mę­
ski (Jan Rowiński, Aleksander 
Kondratiew, Aleksander Har- 
bul, Bogdan Kamiński). Szkoda, 
że nie zmieszczę listy pochwal na 
leżnych pozostałym wykonawcom.

Jeszcze parę słów o muzyce. 
Warsztat kompozytorski Katarzy­
ny Gaertner ukształtował się na 
potrzeby piosenkarstwa, w której 
to dziedzinie twórczyni odnosi za 
służone sukcesy. Z tej wypróbo­
wanej konwencji wyrasta oczywi­
ście muzyka do sztuki Brylla. Jest 
przyjemna i łatwa w wykonaniu i 
odbiorze. Nie powinna też stano 
wić większego problemu dla od­
twórców. A jednak partia zespo­
łu instrumentalnego nie zabrzmią 
la dobrze. Widocznie nastawio­
ny jedynie na rozrywkowy jej cha 
rakter kierownik muzyczny Bog­
dan Hoffmann nie dostrzegł po­
jawiających się często dalekich 
wprawdzie, ale występujących 
wyraźnie w partyturze ech góral­
skiej muzyki. Dla przykładu: cha 
rakterystyczne synkopy realizowa 
ne przez zespól z beznamiętną po 
prawnością, wskazującą na brak 
wyczucia stylu, lub osłuchania z 
manierami wykonawczymi góral­
skich kapel. Nie chodzi o to, by 
tę muzykę traktować jako styliza 
cję autentycznego folkloru, od 
którego jest jeszcze dalsza niż 
tekst poetycki Brylla. Pozbawie­
nie jej jednak tego nikłego nawet 
ogniwa łączącego ją ze sposo­
bem muzykowania ludu Podhala 
przydało muzyce Katarzyny Gaert 
ner niepotrzebnej ociężałości, co 
kontrastowało z wartką lekkością 
scenicznej akcji. Może nie trzeba 
było rezygnować z dyrygowania 
i powierzać prowadzenie zespo­
łu jednemu ze skrzypków?

ANDRZEJ SATURNA

Kiedyś „Trybuna Ludu” 
przyniosła felieton — i to jest 
jeden jeszcze niewesoły aspekt 
•wyróżniania — przedstawiają­
cy starania kolektywu pewnej 
fabryki o zajęcie w resorto­
wym współzawodnictwie nie 
pierwszego lecz koniecznie 
drugiego miejsca. — Bo ho 
nory — honorami — uzasadnia 
li swe racje zabiegający o dru 
gie miejsce — a zawiści swo­
ją drogą, no i te koszty!

No bo jakże: utarło się, że 
wyróżniani w jakikolwiek spo­
sób ludzie czy grona, a zwłasz 
cza zwycięzcy konkursów, 
współzawodnictwa itp. — „sta 
w:ają”. A pretendentów do u- 
czestniczenia chociażby w 
skromnej „kawie” zawsze co 
niemiara; ledwie człowiekowi 
przypną odznaczenie, albo wrę 
czą kopertę z nagrodą — sty­
ka się uhonorowany z życzli­
wymi informacjami, że gdyby 
nie facet A, obywatel B, towa 
rzysz C albo pan D, to raczej 
z krzyża czy pieniążków były­
by nici. I zaczyna się wtedy, 
w różnej formie, okazywanie 
wdzięczności, kosztujące spo­
re: i złotych i — nierzadko — 
niesmaku.

Na pewno wysuwanie kandy 
datów do wszelkiego rodzaju 
wyróżnień, mających działać 
bodźcowe, zmierzających do po 
ruszenia pokładów ludzkiej am 
bicji — powinny cechować 
wnikliwość, głęboko przemy­
ślane działanie, wszechstronne 
rozważenie zasług. Na pewno 
zarazem potrzeba więcej dy­
stansu wobec wyróżnień, nie 
będących naszym udziałem. 
Bardzo pomocne tu być mogą 
skromność, wzmożony kryty­
cyzm wobec siebie oraz umie­
jętność dostrzegania przede 
wszystkim pozytywów uhono­
rowanej w ten czy inny spo­
sób jednostki.

Każdy medal ma dwie stro­
ny. Żeby nie miał trzeciej, 
najmniej przyjemnej, to w nie 
małej mierze zależy od nas.

WIESŁAW PURZYCKI
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TELEWIZJA Przed VII Kongresem Techników Polskich Praca e Nauka

Matka Courage 
i wojna

® Wymowa antywojennego morali­
tetu Bertolta Brechta „Matka 
Courage i jej dzieci” jest tak jed- 

M noznaczna, iż przy okazji pojawie­
nia sie tej sztuki na małym ekra­
nie, nie ma potrzeby analizowania 
jej treści. Kluczowym zagadnie­

sz . nicm staje się natomiast kształt 
I widowiska, które zmieścić się mu­

si w ciasnych ramach telewizyjne-
! go studia. Zwłaszcza, jeśli rzecz 
i idzie o utwór stwarzający tyle 

g możliwości interpretacvjnych. co 
Brechtowska „Matka Courage”.

Lidia Zamków, która przed kilku 
|l laty przygotowała głośną insceni- 
|| zację „Matki” na scenie krakow- 

i skiego Teatru Starego, kreując 
w niej rolę tytułową — stworzyła 

, ‘ w katowickim Teatrze TV spek- 
M taki klarowny i — jak na reżyser- 

[ kę popadającą czasem w przesad- 
■ ną ekspresję — powściągliwy. Zam- 

! 1 kow słusznie nie skorzystała też 
: ■ w coraz częściej używanych (i 
■ • nadużywanych) w inscenizacjach 
||| telewizyjnych „dokrętek” filmo- 
i;; wych, dzięki czemu spektakl uzy- 
11 skał czysty, jednorodny charakter.

Rozpoczyna się dyskusja
Rozpoczęły się przygotowania do siódmego Kongresu Tech­

ników Polskich. Odbędzie się on w roku przyszłym w Kra­
kowie. Działa już główny komitet organizacyjny Kongresu, 
na którego czele stoi prof. inź. Jerzy Bukowski. Powołano 9 
komisji problemowych, zespoły te przygotowały tezy do dy­

H Sukces przedstawienia poniedział 
|| kowego jest również zasługa gro­

na wykonawców, wśród których 
| obok Lidii Zamków (rola tytuło- 
iii wa) znaleźli się m.in. Marek Le­

ni! wandowski i Andrzej Mrowieć (sy- 
ij nowie), Anna Polony (świetna ro­

la niemej Katarzyny), Leszek Her- 
degen (Kucharz), Jan Matyjaszkie- 

■ wicz (Kapelan), Grażyna Barszczew 
I ska (Ivette) i in. (km)

skusji przedkongresowej.
O kierunkach zainteresowań 

organizatorów Kongresu niech 
świadczą choćby robocze tytu­
ły broszur z tezami jak: prze­
mysły inwestycyjne; technika 
i produkcja w służbie społe­
czeństwa; rolnictwo i wyżywię 
nie ludności oraz technika dla 
nich; budownictwo, kształtowa 
nie i ochrona środowiska; ko­
munikacja i łączność; surow­
ce, materiały, zaopatrzenie w 
energię; organizacja, zarządza­
nie i informatyka; kształcenie 
i doskonalenie kadr technicz­
nych; doskonalenie ruchu sto 
warzyszeniowego.

Niedawno zebrał się Zarząd 
Oddziału Wojewódzkiego NOT 
w Poznaniu dla przedyskuto­
wania i zatwierdzenia ramowe 
go harmonogramu dyskusji 

M. Glistrup przed sądem

przedkongresowej w środowi­
skach technicznych Wielkopol 
ski. Powołał też wojewódzkie 
zespoły do koordynowania tej 
dyskusji. Do zadań tych zespo 
łów należeć będzie także zebra 
nie wszystkich zgłoszonych w 
terenie wniosków i przedsta­
wienie ich na wojewódzkiej 
konferencji przedkongresowej, 
która ma się odbyć na przeło 
mie lutego i marca 1975 roku.

Dyskusja w zakładowych ko 
łach NOT ma trwać przez pra 
wie trzy miesiące, (pch)

Największy proces 
duńskiego sądownictwa

W Kopenhadze rozpoczął się 
proces oszukańczego adwokata, 
Mogensa Glistrupa, który za­
słynął z wielomilionowych o- 
szustw podatkowych i utwo­
rzenia reakcyjnej „Partii Po­
stępowej”, obiecującej Duń­
czykom pełną likwidację po­
datków. Demagogiczne hasła 
sprawiły, że „Partia Postępo­
wa” zdobyła sporą popular­
ność. Nie uchroniło to Glistru­
pa przed odpowiedzialnością 
karną, a wcześniej — przed 
utratą immunitetu poselskiego.

Akt oskarżenia przeciwko 
Glistnuipowi zawiera kilka ty­
sięcy zarzutów. Będzie to naj­
większy proces w historii duń 
skiego sądownictwa i — jak 
się przypuszcza — potrwa co 
najmniej 3-4 lata. (PAP)

Francja czy USA?

Zbrojeniowy 
kontrakt stulecia

Wielkie koncerny zachodnie, 
produkujące samoloty bojowe, 
od kilku miesięcy zabiegają o 
zawarcie porozumienia z 4 
państwami członkowskimi Pak 
tu Północnoatlantyckiego: Bel­
gią, Holandią, Danią i Norwe­
gią w sprawie zakupu przez 
nie nowoczesnych myśliwców. 
Mają one zastąpić około 400 
przestarzałych amerykańskich 
myśliwców bombardujących ty 
pu „Starfighter F-1Ó4”. Pań­
stwa te zamierzają wydatko­
wać na ten cel kilka miliar­
dów dolarów. Byłby to więc 
największy w obecnym stuleciu 
kontrakt tego rodzaju.

W Brukseli odbyło się kolej­
ne spotkanie ministrów obro­
ny 4 wyżej wymienionych kra 
jów. Zakończyło się ono bez 
rezultatu.

O zawarcie „kontraktu stule­
cia” zabiegają dwie firmy ame 
rykańskie, oferujące „Cobrę” i 
samolot typu „YF-16”. Francja 
proponuje „Mirage F-l”.

Ogrodnik, emeryt — do 
szklarni 200 ms, kwiaty, w 
Poznaniu, potrzebny od 
15. X br. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42899g
Uczniów (najchętniej) peł 
noletnich przyjmie zaraz 
nowoczesny warsztat dia­
gnostyki samochodowej. 
Bardzo dobre warunki 
pracy i płacy. Zgłoszenia: 
Poznań, Rumuńska 1, na­
rożnik Bułgarskiej przy 
stacji CPN.43116k
Murarza i pomocnika — 
zatrudnię. Tel. 679-273.

42684gpr
Księgowa przyjmie pracę 
do domu. Mylna 14 m. 6. 

__________________41494g
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41535g.
Przyjmę ucznia krawiec­
kiego, może kończyć szko 
łę podstawową wieczora­
mi i mieć ukończone 18 
lat. Czerwonej Armii 9. 
____________________ 41565g 
Potrzebna gospodyni do­
mowa na stałe. Warunki 
bardzo dobre. Konieczne 
referencje. Lubeckiego 16 
m. 2, tel. 679-170.___ 41590g
Mężczyznę do pracy w o- 
grodzie zatrudnię, praca 
stała. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41600g
Studenci Politechniki — 
udzielą korepetycji z ma­
tematyki i fizyki. Telefon 
647-95, po południu.
_____________________ 41483g
Student naucza matema­
tyki. Tel. 572-11, wewn. 
563, dzwonić 18—20.

41553g
Absolwentka matematyki 
— udzieli korepetycji. 
Dzierżyńskiego 170 m. 29.

41653g

Oddział w Poznaniu
POLECA

ATRAKCYJNYCH TOWARÓW
znanych firm zagranicznych i najlepszych 
producentów krajowych, za waluty wymie­
nialne i bony towarowe Banku PKO SA.

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW
W NASTĘPUJĄCYCH MIASTACH:

♦ GNIEZNO

♦ K

Ę 
O 
O

L I S Z 
P N O 
Ł O 
NIN

♦ LESZNO
♦ OSTRÓW Wlkp.
♦ PIŁA
♦ WRZEŚNIA

Chudoby 20 
Dzierżyńskiego 19
Wielka 21
Głogowska 61 
Mielżyńskiego 14 
(PDT, VIII p.) 
Świerczewskiego 12
Warszawska 8 
3 Maja 21 
Wiosny Ludów 14
Nowo warszawska 3 
20-lecia PRL
Dworcowa 1 
Zwycięstwa 1 
Królowej Jadwigi 6 
M. Buczka 34
Obrońców Stalingradu 30

Życzymy udanych zakupów.
6503-K1

Komunikat

Wydział Komunikacji Urzędu Miasta Poznania
— zawiadamia, że z powodu robót drogowych

z

z dniem 5 października 1974 r. do odwoła­
nia zamyka się dla ruchu ulicę Dą­
browskiego na odcinku ulicy Szpitalnej do 
granic miasta.

Jednocześnie ustala się objazd trasy E-8 
kierunku Szczecina do Warszawy następują-

cymi ulicami:
w Przeźmierowie ulicą Rynkową do ulicy 
Świerczewskiego, ulicą Świerczewskiego do 
Przybyszewskiego, Reymonta, Hetmańską 
do Starołęckiej, Zamenhofa i ulicą Pod­
wale.

I
8

8

3

i

Dzisiaj mecz Polska-Finlandia

Apelujemy o kulturalny 
i sportowy doping

A więc już dzisiaj o godz. 14.30 na Stadionie Warty im. 22 
Lipca rozpocznie się oczekiwany z ogromnym zainteresowa­
niem społeczeństwa Poznania i Wielkopolski mecz piłkarski 
z cyklu eliminacji Mistrzostw Europy między Polską i Fin­
landią.
Wszystko wskazuje, iż re­

prezentacyjny obiekt sporto­
wy stolicy naszego regionu bę­
dzie wypełniony po brzegi pu­
blicznością. Od postawy 55, a 
może nawet 60 tysięcy wi­
dzów w znacznym stopniu za­
leżeć będzie wynik tego spot­
kania. Oczywiście najważniej­
szym czynnikiem jest sama 
gra, jej poziom. Każdy jednak 
kto ogląda wielkie sportowe 
widowiska — a do takich na 
pewno należą mecze piłkarskie 
rozgrywane o wysoką stawkę 
wie, iż kulturalny, sportowy ' 
doping jest aktorom tegoż wi- 
dow'ska bardzo potrzebny.

Publiczność zasiadająca na Sta­
dionie Warty, zwłaszcza na spot­
kaniach o mistrzostwo I ligi, nie­
jednokrotnie dała się poznać z 
jak najlenszej strony. Z tego zna­
na właśnie jest ona w kraju, a 
nie z pseudo-kibicowania, jakie 
niestety, obserwowaliśmy na ostat­
nim z pojedynków ekstraklasy w 
Poznaniu (mowa o meczu Lech — 
Gwardia). Gród Przemysława nie­
zbyt często ma okazję gościć wiel­
kie imprezy miedzvnarndowe. Dzi­
siejszy mecz z Finlandią jest więc 
dla sympatyków piłkarstwa w na- 
szvm mieście znacznym wydarze­
niem. Doceńmy to i udowodni.imy, 
iż potrafimy dopingować polsk'Ch 
piłkarzy, obiektywnie oklaskując 
dobre zagrania także zespołu go­
ści, nie gorzej niż publiczność Sta­
dionu Śląskiego czy Stadionu X-le- 
cia.

Pamiętajmy nrzy tym że biało- 
czerwoni znaleźli s’ę w bardzo sil­
nie obsadzonej gronie eliminacyj­
nej. Wicemistrzowie świata Holen­
drzy czv eks-w’cemistr7owie świa­
ta Włosi nie wymagaja przecież 
rekomendacji. Znacznie leniej niż 
w latach poprzednich nre-ontuje 
sie narodowa jedenastka Finlan­
dii. Nieznaczne porażki z Polską, 
a notem z Holandia potwierdzała 
oninie o postenie, jaki, poczynili 
piłkarze z kraju tysięcy jezior. Tak 
więc dzisiejszy pojedynek nie bę- 
n** y w ewtuwyra
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dzie dla naszej reprezentacji tyl­
ko spacerkiem. Ponieważ zaś w 
ostatecznym rozrachunku liczyć 
się będą nie tylko punkty, ale tak 
że strzelone bramki, kulturalny, 
prawdziwie sportowy doping, taki 
który zachęca do jak najlepszej 
gry, będzie polskim piłkarzom bar 
dzo potrzebny. Nie zawiedźmy ich 
nadziei.

A. K.

Z Wolsztyna

Budowlani najlepszymi 
siatkarzami

W Wolsztynie odbyły się elimi­
nacje powiatowe zakładów pracy 
o puchar Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych w siatkówce. 
Piękny puchar ufundowany przez 
PRZZ wywalczyła po emocjonują 
cej grze finałowej z nauczyciela­
mi (ZNP) drużyna budowlanych z 
Komunalnego Przedsiębiorstwa Re 
montowo-Buidowlanego w Wolsz­
tynie, wygrywając 2:0 (15:13, 15:13).

Inne wyniki: KPRB — FAM 2:0 
(15:0, 15:6), ZNP — WFM 2:0 (15:4, 
15:3), FAM — PKS 2:0 (15:8, 17:15) 
KPRB — PKS 2:0 (15:0, 15:0), WFM 
— FAM 2:0 (15:10, 15:11). (kh)

Na odcinku zamkniętym od ulicy Szpitalnej 
do ulicy Dobrej dopuszcza się ruch lokalny w 
obu kierunkach.

Ruch z ulic przylegających do zamkniętego 
odcinka skierowuje się do ulic Tatrzańskiej 
i Lutyckiej.

Jednostki prawne i fizyczne znajdujące się 
przy ulicy Dąbrowskiego na zamkniętym od­
cinku, do których jest wjazd tylko od ul. Dą­
browskiego mogą uzyskać w Wydziale Komu­
nikacji Urzędu Miasta Poznania — plac Kole- 
giacki 17, pokój 360 — zezwolenie na dojazd 
lub wyjazd po przedstawieniu odpowiednich 
dowodów (dowód osobisty i dowód rejestra­
cyjny samochodu). 6656-K1

Piłkarze Suomi w Poznaniu
W poniedziałek wieczorem przyje 

chała do Poznania piłkarska repre­
zentacja Finlandii. Goście zamiesz­
kali w hotelu „Polonez”. Przepro­
wadziliśmy krótką rozmowę z pre­
zydentem Fińskiego Związku Pił­
ki Nożnej Ove H. Rehnem oraz 
sekretarzem generalnym tegoż 
związku Erkki Poroila. Oświad­
czyli nam, iż do stolicy Wielko­
polski przyjechało 15 zawodników, 
szesnasty — chyba najlepszy spo­
śród obecnych reprezentantów 
Suomi — Arto Tolsa grający w 
zawodowym klubie belgijskim 
Beerschot VAV, dotarł do Pol­
ski dzisiaj. Skład zespołu gości bę­
dzie podobny do tego, który wy­
stąpił przeciwko Polsce 1 wrześ­
nia br. na Stadionie Olimpijskim 
w Helsinkach. Finowie — jak z 
tego wynika walczyć dzisiaj będą o 
jak najkorzystniejszy rezultat.

Dla piłkarzy polskich ponie­
działek upłynął zgodnie z pro­
gramem. O godz. 14.30 prze­
prowadzili oni trening na Stadio­
nie im. 22 Lipca, a wieczorem obej 
rżeli film z meczu Finlandia — 
Holandia, który nasi jutrzejsi prze 
ciwnicy przegrali 1:3. W poniedzia­
łek odbyło się też ypotkanie trenera 

• reprezentacji — Kazimierza Górskie 
i go z młodzieżą Zakładów HCP.

Mecz wzbudza w Poznaniu ol- 
; brzymie zainteresowanie. Do po­

niedziałku sprzedano (tylko w 
przedsprzedaży!) niemal wszystkie 
bilety.

r
Spotkanie to będzie 16 pojedyn­

kiem Polski i Finlandii. 12 wy­
grali dotychczas Polacy, 2 — Fi­
nowie, a raz zanotowano remis.

48 lat temu również w Poznaniu 
zespół Suomi przegrał 1:7! Czy ten 
wynik powtórzy się jutro?

*
Podczas poniedziałkowej konfe­

rencji prasowej kierownictwo ekl 
py fińskiej oraz dziennikarzy 
przybyłych z Suomi najbardziej 
interesowały przyczyny znacznych 
zmian personalnych, jakich trener 
K. Górski dokonał w składzie pol­
skiej kadry narodowej. Pytania do 
tyczyły także spraw szkolenia, sy­
stemu, który sprawił, że polskie 
piłkarstwo znalazło się wśród 
światowych potęg futbolowych.

Z kolei trener reprezentacji Fin 
landii Olavi Laaksonen stwierdził, 
iż byłby złym szkoleniowcem, 
gdyby z góry zakładał przegraną 
swego zespołu. Jego zdaniem pił­
karze Suomi znacznie lepiej niż w 
przeszłości realizują przyjęte 
przed meczami założenia taktycz­
ne. To m. in. pozwoliło im na sto­
czenie wyrównanych pojedynków 
z Połską i Holandią.

'Obydwaj szkoleniowcy nie po­
dali na poniedziałkowej konferen 
cji .składów zespołów, lecz najpraw 
dopodobniej będą one wyglądać 
następująco:

POLSKA — Tomaszewski — Szy­
manowski, Ostafiński. Wyrobek, 
Drzewiecki — Kasperczak, Deyna, 
Bula — Lato, Szarmach lub Marx, 
Cadocha.

FINLANDIA — Holli lub Alaja 
— Saari, Tolsa, Vihtila/ Ranta — 
Heiskanen. Suomalainen, Rahja — 
Hukka, Petterson, jŁaine.

Poza napastnikiem Rutgerem 
Pettersonem z Ii-ligowego Pyrki- 
v®e Turku wszyscy piłkarze fińscy 
grają w klubach I-ligowych głów 
niez Helsinek, Turku, Lahti i Kuo- 
pio. (ad)

ABSOLWENCIE
SZKOŁY PODSTAWOWEJ!
Jeżeli . pragniesz wyuczyć się ciekawego

w

i dobrze płatnego zawodu —
ZGŁOŚ SIĘ DO

Fabryki Elementów Wyposażenia 
Budownictwa

„METALPLAST - OBORNIKI”
Obornikach, ul. Powstańców Wlkp. 53
KTÓRA PROWADZI JESZCZE.

NABÓR UCZNIÓW

Spółdzielcze Przedsiębiorstwo 
Wykonawstwa Budowlanego i Drogowego 

ul. Hawelańska 1

PRZYJMUJE JESZCZE

W BIEŻĄCYM ROKU DO WYKONANIA

PRACE DROGOWE 
- UTWARDZENIE NAWIERZCHNI

z materiałów 
zleceniodawcy i częściowo wykonawcy. 

Informacje telefoniczne pod nr 690-314.
5684-K1

Student naucza matema­
tyki. Małe Garbary 4 m. 
4. 41556g
Udzielam korepetycji z 
matematyki. Tel. 67-18-87. 

4296 Ig
Gry fortepianowej, udzie­
la pedagog. Tel. 568-49. 

39370g

Kupno © Sprzedaż
Bony PeKaO kupię. Tel.
67-46-28. 43076g

Tłumiki, progi samocho­
dowe oraz akcesoria mo­
tocyklowe — poleca pawi 
lon, ul. Warszawska, na­
rożnik Michała. 40374g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca S. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

40287g
Sprzedam głęboki wózek 
dziecięcy. Tel. 400-47.

40393gpr
Wózki dziecięce, głębokie, 
spacerowe, szeroki asorty
ment poleca sklep —
Dzierżyńskiego 126.

39748g

Samochody
Sprzedam Wartburga Com 
bi 1959. Dżendżera, Śrem, 
Dzierżyńskiego 4 d m. 25. 
_____________________1029p 

© Nieruchomości
Sprzedam resztówkę, bu­
dynki po podziale. Oferty 
„Prasa”, Grui/v41dzlca 19 
dla 39558gpr. /

Sprzedam działkę budow­
laną wraz z pieczarkarnią 
niedaleko tramwaju. A- 
dres wskaże „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 40980g.

Gołuchów — sprzedam 
działkę 40 arów, atrakcyj­
nie położoną. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43393g.

na rok szkolny 1974/75
z terenu miasta Obornik i okolic

w następujących zawodach:
— ŚLUSARZ - SPAWACZ
— ŚLUSARZ - MECHANIK
— ELEKTROENERGETYK
— MONTER KONSTRUKCJI 

STALOWYCH.
Nauka w zawodzie montera konstrukcji 

stalowych trwa dwa lata w pozostałych za­
wodach trzy lata.
W trakcie nauki uczniowie otrzymują:

— w I roku nauki — 150,— zł mieś.
— w II roku nauki — 320,— zł mieś.
— w III roku nauki — wg najniższej

grupy osobistego zaszeregowania 
pracowników

— bezpłatnie odzież ochronną i roboczą, 
w okresie zimy ciepłe posiłki rege­
neracyjne oraz inne świadczenia wy­
nikające z układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu metalowego.

Po ukończeniu szkoły zapewniamy do­
brze płatną pracę oraz pomoc w uzyskaniu 
mieszkania spółdzielczego.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej 
nauki skierujemy do Technikum Mecha­
nicznego dla Pracujących.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego Fa­
bryki w Obornikach, ul. Powst. Wlkp. 53, 
pokój 10, tel. 395-95, wewn. 262.

2188-K2_

Ogrodnictwo 1,09 ha, 2 
szklarnie, dom mieszkal­
ny z zabudowaniami gos­
podarczymi — sprzedam. 
Magdalena Markowska — 
63-760 Zduny k. Krotoszy­
na. 1031p

W Starołęce przy dobni 
komunikacji — sprzeda® 
okazyjnie pracelę 1.250 W; 
pod zabudowę domu b® 
niaczego lub wolnostoj?' 
cego. Wasiela, Poznań 
Matejki 33 a. 43307J

ELEMENTY WTRYSKOWE
Z TWORZYW SZTUCZNYCH

PRZYJMIE DO WYKONANIA
na wtryskarkach poziomych - automatycznych 
do 130 gramów wtrysku, w ramach wolnych 
mocy produkcyjnych w roku 1975 i latach 
następnych

Spółdzielnia Inwalidów „CZERWONE ZAGŁĘBIE”.
41-25p Czeladź, ul. Wojkowicka 24 

67-52-03, 67-43-27.
telefon 67-48-21,

Spółdzielnia nie posiada możliwości wykonania form 
wtryskowych we własnym zakreśie, oraz pełnego 
zabezpieczenia surowcowego.

O przyjęciu zamówień decydować będzie kolejność 
oraz dostarczenie form i surowca. Szczegółowe 

techniczne do uzgodnienia.

Zgłoszenia prosimy kierować pod wyżej podanym

0

i

zgłoszeń, 
warunki

adresem.
0 
0
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W. P. H.S. Oddział Ogólnospożywczy 
poleca nową formę usługi 
DOSTAWĘ DO DOMU

wyrobów cukierniczych zamówionych 
W SKLEPIE „GOPLANY” 
przy placu Wolności 10 

6740-K1

Sprzedaż
upię bony PeKaO. Ofer 

r ,,Prasa”, Grunwaldzka 
l dla 41655g. ____
upię ' skórzany płaszcz, 
are monety srebrne, sza 
[ę, broń, kufel. Alfons, 
mińskiego 7a m. 30, Wil 
a, od godz. 15. 41550g
ianino pilnie sprzedam, 
el. 505-88. 41466g

zedam wzmacniacz Ar 
100 W. kolumną 50 W, 
rę Lotos. Mosina, Kas 
wieża 18, tel. 404.

41480g

eski, ścianki pilśniowe 
<9, na altanę, garaż — 
jrzedam. Oferty „Prasa” 
runwaldzka 19 dla 41499g

oty syjamskie (czyste) — 
>rzedam. Adres wskaże 
Prasa”, Grunwaldzka 19

41500g.
przedam tanio tapczan 

;obowy, łóżeczko dzie 
duże, z pościelą. Lo 

12 m. 10. 41511g

Sprzedam MZ ES-2, stan 
bardzo dobry. Poznań, Fa 
bryczna 6 m. 1. 41505g
Okazyjnie sprzedam — 
płaszcz męski skórzany na 
baranach, w idealnym 
stanie. Zeylanda 2 m. 7.

41522g

Karakuły damskie nowe, 
popiel, na wysoką, korpu 
lentną osobę i pelisę koł­
nierz norki ciemne, sprze 
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4i528g.
Sprzedam bibliotekę o- 
rzech kaukaski, telewizor 
Rekord — szafkowy. Ul. 
Kościelna 9 m. 3. 41560g

Sprzedam magiel ręczny. 
Tel. 506-37. 41563g

Sprzedam luksusową be­
żową kurtkę skórzaną mę 
ską oraz granatową dam 
ska. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41664g.

Sprzedam jugosłowiański 
płaszcz skórzany z futrza 
ną podpinką, na wysokie 
go tęgiego mężczyznę. Te 
lefon 418-204. 41575g

Dnia 4 października 1974 roku zmarł

ZYGMUNT GÓRSKI
były naczelny dyrektor Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Rolniczego w Ostrowie Wlkp. 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 

7 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikow- 
skim w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego najszczersze wyrazy 
współczucia składają w imieniu pracow­
ników:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego 

w Ostrowie Wlkp.
6775-K1

Dnia 8 października 1974 r. zmarł w wie­
ku 80 lat

JÓZEF MALICKI
powstaniec śląski i wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona, synowie, synowe i wnuki

Plewiska, Szkolna 24. 43685g

Dnia 7 października 1974 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach przeżywszy lat 83, opa­
trzony Sakramentami św., nasz ukochany 
ojciec, teść, brat i dziadek, śp.

MARIAN POWAŁOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 10.50 na Górczynie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Zgoda 14 m. 10,
dawniej Jackowskiego 31 m. 1;

43670g
■■MHnnsmraasKrauBnMKHBaMianaaMBBaKBMM

Dnia 6 października 1974 roku zmarła

HELENA CHWIAŁKOWSKA
były długoletni i zasłużony pracownik 

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej
Poznań - Wilda

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 październi­
ka br. o godz. 13 na cmentarzu Główna- 
Miłostowo.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Rada Zakładowa — Urząd Dzielnicowy 
pracownicy

Poznań — Wilda.
6830-K1

+ Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
* że dnia 8 października 1974 r. po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 77 zakończył swoje praco­
wite, pełne poświęcenia życie, całym ser­
cem nam oddany, najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadziuś, śp.

STANISŁAW WESOŁOWSKIu

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążeni

żona, córki, zięciowie i wnuki
Poznań, Jackowskiego 19 m. 17.

43637g

Sprzedam Fiata 124, stań 
bardzo dobry. Tel. 726-16, 
w godz. 16—19. 41620g
Sprzedam Fiata 1500, rocz 
nik 1972. Luboń (2abiko- 
wo), Skóry 3a, po godz. 
16. 41627g
Sprzedam Moskwicza 412. 
Poznań, Kotlarska 1 m. 9. 

41632g
Sprzedam DKW IFA 8, w 
całości lub na części. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41643g.

£ Lokale
Samotna, pracująca, czło­
nek spółdzielni, poszukuje 
pokoju (o dogodnej komu 
nikacji). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42992g.

Sprzedam tanio pralkę 
SHL z wyżymaczką, lo­
dówkę Śnieżkę nową, sza 
fę kuchenną. Poznań, Ko­
sińskiego 31 m. 4. 41606g
Sprzedam zgrzewarkę do 
folii. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41642g.
Sprzedam garaż blaszany 
na dwa motocykle. Po­
znań, Ogrodowa 15 m. 5.

41567g9 Samochody
Kompletny silnik na ropę 
Star, ze skrzynią biegów, 
po remoncie — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 41484g.

ZAKŁADY METALURGICZNE „POMET” 
w Poznaniu

POSZUKUJĄ WOLNYCH

UMEBLOWANYCH POKOI
na terenie miasta Poznania 

dla mężczyzn 
pracowników naszych zakładów.

Zgłoszenia pisemne należy kierować pod 
adresem w/wymienionych zakładów. Po­
znań, ul. Krańcowa 15, kod 61-022 — Hotel 
Robotniczy, telefon- nr 759-81, wewn. 286.

 5650-K1

Samochód Star na ropę, 
wydzierżawię lub sprze­
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41485g.
Sprzedam Warszawę 224, 
rok 1970. Osiedle Jagiel­
lońskie 46 m. 15. 4149Ig
Sprzedam nową Syrenę 
oraz silnik Żuka — War­
szawy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41654g

Zamienię 1 pokój z kuch­
nią, II ptr., Jackowskiego 
17 m. 17, na takie samo, 
parter. Informacje: godz. 
18—20. 41403g

Mieszkanie własnościowe 
w nowym budownictwie, 
3 pokoje z wygodami do 
250 tys. — kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41531g.

Dnia 4 października 1974 roku zmarł

ZYGMUNT GÓRSKI
były dyrektor Przedsiębiorstwa Uprzemy­
słowionego Budownictwa Rolniczego w Po­
znaniu, a następnie Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Rolniczego w Ostrowie Wlkp., 
długoletni, zasłużony pracownik budow­

nictwa, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 
7 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikow­
skim.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i pracownicy

Zjednoczenia Budownictwa Rolniczego 
w Poznaniu.

6774-K1

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 5 października 1974 r. zmarł długolet­
ni, zasłużony pracownik służby zdrowia

dr. med. STEFAN SIWIŃSKI
wzorowy pracownik, zasłużony dla Spo­
łecznej Służby Zdrowia, ofiarny działacz 

społeczny.
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i innymi odznaczeniami 

państwowymi
W Zmarłym Służba Zdrowia Dzielnicy 

Stare Miasto, straciła dobrego, ofiarnego 
kolegę i pracownika.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają w imieniu pracowni­
ków:

Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 
Zespołu Opieki Zdrowotnej i Społecznej 

Poznań - Stare Miasto.
Pogrzeb odbędzie się dnia 9. X 1974 r. 

o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.
6806-K1

Dnia 6 października 1974 r. zmarł nasz 
długoletni, ceniony pracownik, serdeczny 
kolega

GRZEGORZ REGORIUS
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 

współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, ZZPKiS 
oraz zespół

Państwowej Opery im. St. Moniuszki 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 paź­
dziernika 1974 r. o godz. 11 na cmentarzu 
na Junikowie.

6788-K1

Dnia 4 października 1974 r. zmarł

MIKOŁAJ PAWELCZYK
długoletni członek naszej Spółdzielni.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 
7 października 1974 roku na cmentarzu na 
Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Mechaników 

w Poznaniu
6777-K1

| SPÓŁDZIELNIA PRACY „§WIT” w POZNANIU
| ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW, że
$ ZOSTAŁ URUCHOMIONY

I MAGIEL ELEKTRYCZNY ■ SAMOOBSŁUGOWY
przy ulicy Jerzego nr 7/9.

| GODZINY OTWARCIA
g od 1. X. 1974 roku od godz. 9—19.
O 6303-K1

2 pokoje spółdzielcze oraz 
1 pokój z kuchnią, stare 
budownictwo — zamienię 

Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni mieszka 
niowej (dwoje dzieci), po 
szukuje pokoju z kuchnią 
lub mieszkania. Płatne 
miesięcznie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41523g.

Gliwice — 2 pokoje z ku­
chnią — zamienię na po- 

• dobne lub większe w Po­
znaniu. Oferty Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41446g
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41578g.
Zamienię pokój z kuchnią 
37 m2 — na 2 pokoje. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

'19 dla 41410g.
Katowice - Ligota — za­
mienię pokój 20 ma — na 
podobny w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 41421g.

na 3 pokoje z c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41539g.0 Nieruchomości
Kupię w Poznaniu wyłą­
czoną część willi, szerego­
wy domek jednorodzinny 
lub duże mieszkanie wła­
snościowe, w rozliczeniu 
samodzielne 2,5 pokoju z 
wygodami w centrum. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42756g.

Sprzedam z powodu cho­
roby dom (2 pokoje, kuch 
nia, łazienka, warsztat, 
zabudowania gospodar­
cze), 1,5 ha ziemi, 37 arów 
łąki, ogród. Walerian Bła 
szak, Łubowo, pow. Gniez 
no. 1032p

Mieszkanie M-4 w Kosza­
linie — zamienię na podo 
bne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41424g.
Przyjmę na pokój ucznia 
technikum. Poznań - Dę­
biec, ul. Opolska 38.

41448g

Kupię pół domu bliźnia­
czego lub segment — Po­
znań. W rozliczeniu kom­
fortowe M-3. ul. Arci­
szewskiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41418g.
Okazyjnie sprzedam poło 
wę domu wyłączonego z 
ogrodem w Poznaniu-Spła 
wie (warunek uprawnie­
nia rolnicze). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41349g.

Dnia 7 października 1974 r. odszedł od nas 
opatrzony Sakramentami św., po ciężkich 
cierpieniach mój najukochańszy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 61, śp.

WŁADYSŁAW MUSIAŁ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

10 bm. o godz. 14 na cmentarzu Główna- 
Miłostowo.

W smutku pogrążona 

żona z rodziną 
43595g

f
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 7 października 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najuko­
chańszy ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­

gier i wujek, przeżywszy lat 70, śp.

KAZIMIERZ OTTO

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążeni
córka, syn z rodziną

Poznań, Konarskiego 32 m. 4. 4365Ig 

+ Dnia 5 października 1974 r. zmarł nagle 
• w wieku 61 lat i w 34 roku kapłań­
stwa, śp.

ksiądz STANISŁAW BIELSKI
proboszcz parafii św. Anny w Poznaniu, 

były proboszcz parafii św. Rocha.
Msza św. pogrzebowa odbędzie się w śro­

dę, 9 bm. o godz. 14 w kościele św. Anny, 
a następnie pogrzeb o godz. 15.30 na cmen­
tarzu na Górczynie.

O modlitwę za duszę Zmarłego proszą

KSIĘŻA
Dekanatu Poznań - Południowy Zachód.

43439g

t
Z wielkim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 5 października 1974 r. zmarł 
po długiej chorobie przeżywszy lat 54, mój 
kochany mąż i najserdeczniejszy przyja­

ciel, nasz najdroższy ojciec, brat, zięć i wu­
jek, śp.

STEFAN SIWIŃSKI
lekarz medycyny, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

Zona z synami i rodzina
43590g

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję 22—24 m! z kuchnią, 
w starym budownictwie, 
ciepła woda, telefon, przy 
Parku Kasprzaka, na mie 
szkanie 1 lub 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42928g.

Szczecin! Pokój, kuchen­
kę, łazienkę, ogródek — 
zamienię na pokój z ku­
chnią lub samodzielny po 
kój. Chętnie w starym bu 
downictwie — Poznaniu. 
Zgłoszenia: Maciejewska, 
Szczecin, ul. Leszczyńskie 
go 29 m. 5 . 41509g

Pokój oddam, płatne z gó 
ry do lat 3. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43112g.

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wew­
nętrznego w Poznaniu, ul. Towarowa 13a — 
zatrudni zaraz:

— rewidenta inwentaryzatora,
— palacza c. o. z uprawnieniami do obsługi 

kotłów niskiego ciśnienia.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Spraw Pracowniczych Poznań, ul. Towarowa 
13a, tel. 332-086. 6596-K1

Sprzedam działkę budow­
laną 6200 n>2, nadającą się 
na ogrodnictwo, w Czem­
piniu, pow. Kościan. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41355g.______________  
Kupię działkę w Pozna­
niu lub najbliższej okoli­
cy, chhętnie z domkiem 
gospodarczo - mieszkal- 
Inym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41372g
Pobiedziska! Sprzedam 
dom z ogrodem 1000 m2 i 
gospodarczy, po kupnie 
wolne mieszkanie, cena 
260.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41343g
Kupię domek jednorodzin 
ny lub gospodarczy z o- 
grodem około 1000 m2, w 
okolicy Poznania. do 
250.000 zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41434g

Zamienię parcelę z pra­
wem zabudowy wolnosto­
jącej w Poznaniu — na 
Pusżczykówko, względnie 
inną okolicę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
409i36g.

Sprzedam piekarnię czyn­
ną, w dobrym stanie, z po 
wodu choroby. Dom pię­
trowy jednorodzinny, mia 
sto powiatowe, blisko Po­
znania. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40947g.e Różne
Tłumacz przysięgły nie­
mieckiego i francuskiego. 
Przepisywanie na maszy­
nie. Koszewska, Inżynier­
ska 2. 43390g

t
W dniu 9 października 1974 r. po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach zmarła na­
sza najukochańsza żona, matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 52, śp.

HELENA WOŹNA
z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

t
Dnia 7 października 1974 r. zmarła na­
gle, namaszczona Olejami św., prze­
żywszy lat 61 nasza najukochańsza żona, 
mamusia, teściowa i babcia

TERESA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Miłosto­
wie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Os. Jagiellońskie 6 m. 3.

43678g

t
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 8 października 1974 r. zakoń­
czyła swój pracowity żywot, przeżywszy 
65 lat po krótkich lecz ciężkich cierpie­

niach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana mama, siostra, teściowa i babcia, 
śp.

WIKTORIA KRZYŻAGÓRSKA
z domu ZGOŁA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
11 bm. o godz. 11 z domu żałoby.

Pogrążeni w smutku

synowie z żonami, i dziećmi 
oraz bracia z rodzinami

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Batorowo. 43623g

Koleżance
JANINIE SZYMAŃSKIEJ

WYRAZY 
SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu tragicznej śmierci 
męża Adama 
składają:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej i Społecznej 
Poznań - Stare Miasto 

6735-K1



Październik Dionizego, f
Ludwika L

Środo Słońce: 5.54—17 [

TEATRY j

W POZNANIU
OPERA — g. 19 „Straszny 

Dwór”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Wiśniowy 

sad”.
NOWY — g. 19 „A jak królem, 

a jak katem będziesz”.
LALKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 10 i 17 „Siała baba 
mak”.

W WOJEWÓDZTWIE
WRZEŚNIA: „Motyle są wolne”.

CZZWZZJ
CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne: 

Noteć: „Dziewczyna inna niż wszy 
stkie”*

CZARNKÓW: „Człowiek, które­
go cena rosła”.

GCNIEZNO Lech: „Potop”; Polo­
nia : „Potop”.

GOSTYŃ: „Śledztwo skończone 
proszę zapomnieć”.

JAROCIN: „Jutro będzie za póź­
no”.

KALISZ Kosmos: „Zaproszenie”; 
Oaza: „Gra złudzeń”; Stylowe: 
„Wdowa Couderc”.

KĘPNO: „Samuraj i kowboje”. 
KŁODAWA: „Serafino”. 
KOŁO: „Myśl i serce”.
KONIN Centrum: „Na białym 

koniu”. „Stara panna”. „Wielka 
miłość”; Górnik: „Człowiek, któ 
ry przestał palić”.

KOŚCIAN: „10 dni bezpłatnego 
urlopu”.

KROTOSZYN: „Miłość straceń­
ców” 1 „To także Włosi”.

KRZYŻ: „Motocross”.
KÓRNIK: „Oto jest głowa zdraj 

cy”.
LESZNO: „Włoch szuka żony”.
MIĘDZYCHÓD: „Doktor Po- 

paul”.
NOWY TOMYŚL: „Niewygodny 

kochanek”.
OBORNIKI: „Szpieg Szoguna” i 

„Zawieszeni na drzewie”.
OSTRÓW: Roma: „Potop”;

Słońce: „Potop”.
OSTRZESZÓW: „Homolkowie

na urlopie”.
PIŁA Iskra: „Dajcie sensację 

na pierwsza stronę”; Koral: 
„Ostatni nabój”: Sokół: „Wielki 
łup gangu Olsena”.

PLESZEW Hel: „Nokaut”.
RAWICZ: „Mordercy w imieniu 

prawa”.
ROGOŹNO: „Śmierć wybiera”. 
RYCHTAL: „Prawo gwałtu”. 
SŁUPCA: „Małżeństwo”.
ŚREM Słonko: „Poskromienie 

złośnicy”; Klubowe: „Haiti — wy 
spa przeklęta”.

ŚRODA: „Ślub bez obrączki”.
SZAMOTUŁY: „Dekada stra­

chu”; „Kęs” i „Dziewczyna z pi­
stoletem”.

TUREK: „Akcja Bororo”.
WĄGROWIEC: „Prawo gwałtu”.
WOLSZTYN: „...i pozdrawiam 

jaskółki”.
WRZEŚNIA: „Głos na sprze­

daż”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Windsor — miasteczko zam­
ków”. 
CYRK

BUDAPESZT (ul. Mostowa) — g. 
19.

Ł RUPIO ~~1
PROGRAM I: 6.55 Takty i mi­

nuty: 7.17 Takty i minuty; 7.35 
Dzień dobry, kierowco: 7.40 Pro­
pozycje do „listy Przebojów”; 
8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. na­
szych przyjaciół: 8.35 H. Debich 
zaprasza na spotkanie z Zofia 
Framer, Aneta Łastik. zespołem 
„Pro Contra” i A. Rokickim: 
9.05 Dla klas I i II (wvch. muz.): 
„Złota jesień”: 9.30 Moskwa z me 
lodia i piosenka: 9.45 Gra zespół 
„Chałturnik”; 10.08 Ludwik van 
Beethoven: Tańce niemieckie; 
10.30 „Na przykład Józef” — frag 
ment 3: 10.40 Apetyt wzrasta w 
miarę słuchania: 10.45 Duet forte 
pianowy Ammons—Johnson: 11 
Non stop melodii polskich; 11.18 
Nie tylko dla kierowców: 11.25 
Refleksy; 11,30 Wrocław na mu­
zycznej antenie: 12.25 Wrocław na 
muzycznej antenie: 12.40 Koncert 
życzeń; 13 Muzyczny upominek — 
muzyka Kambodży; 13.30 Z anto­
logii polskiego jazzu — Asocjacja 
Hagaw; 14 Piosenki „Mazowsza”; 
14.25 Transm. rewanżowego meczu 
piłkarskiego o mistrzostwo Euro 
py Polska — Finlandia: 15.20 Lis 
ty z Polski (w przerwie meczu); 
15.25 c. d. transm. meczu piłkar­
skiego Finlandia — Polska: 16.30 
Aktualności kulturalne; 16.35 Mu­
zyczny seans filmowy; 17 Radio- 
kurier; 17.20 Folk, beat, jazz; 18 
Muzyka i Aktualności: 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.30 Non 
stop przebojów; 19.15 Muzyczne 
wizyty przyjaźni: 19.45 Rytm, ry­
nek, reklama: 19.55 Alkohol, alko­
holizm, alkohol: 20.15 Fonoserwis; 
21 Ekonomia na co dzień: 21.15 Z 
nagrań zespołu „Anawa”; 21.25 
Konc. chopinowski z nagrań H. 
Neuhausa: 21.57 A. Tworzak: Ta­
niec słowiański; 22.15 Mini reci­
tal wieczoru — Aurora Lacasa; 
22.30 Moto-sprawv; 22.45 Wieczór 
z ballada: 23.05 Korespondencja 
z zagranicy: 23.10 Muzyka; 0.05 Ka 
lendarz Kultury Polskiej: 0.10 Pro 
gram nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10. 
12.05. 15.15, 16.15. 19. 22, 23. 24. 1. 
2. 2.55.

Dla przejezdnych i.turystów Więcej ryb

„Polonia"-motel na 261 kilometrze
Wybudowany w ciągu.' zaledwie 9 miesięcy I oddany do 

użytku 8 czerwca tego roku motel „Polonia” w Podstolicach, 
odległych zaledwie 40 kra od Poznania, okazał się nie tylko 
obiektem pożytecznym. Stał się wnet także popularny.
Przy dotychczasowym, zna­

cznym braku miejsc noclego­
wych, zarówno w samym Po­
znaniu jak i w większych mia 
steczkach naszego regionu, 
szczególnie zaś przy głównych 
arteriach komunikacyjnych, 
wybudowanie motelu stało się 
koniecznością. Zwłaszcza wo­
bec przekazania do użytku 
pierwszego zmodernizowanego 
szlaku trasy E-8, wiodącej w 
prostej niemal linii ze wscho­
du na zachód. Ale postawienie 
takiego obiektu to jeszcze nie 
wszystko. Powstawało natych­
miast pytanie: jak się przyj- 
mie?

Przyjął się dobrze. Na par­
kingu stale 
na pojazdy 
nych stron 
sto trafiają

obserwować moż- 
z rejestracją z róż 
kraju, bardzo czę- 
się samochody goś

ci zagranicznych. Nierzadko 
przystają tu i nocują kierowcy 
wielkich, tranzytowych pocią­
gów samochodowych, jadą- 
cych w rozmaite strony Euro­
py i z różnych stron tego kon 
tynentu.

— Już się zorientowaliśmy 
— mówi kierownik motelu, 
Henryk Barabas — że naszy­
mi gośćmi stali się na przy­
kład kierbwcy „tranzytowców” 
radzieckich, którzy przemie­
rzają szlak od Moskwy do Ber 
lina i z powrotem. Czę­
sto zatrzymują się ci sami ja- 
dąc na zachód i znów nocują 
wracając. Widać z tego, że 
Podstolice stały się dla nich i 
modne i chyba wygodne, są ja 
kimś stałym punktem etapo­
wym.-

To jest prawda. Wśród licznych 
wpisów do księgi pamiątkowej 
widnieją wielojęzyczne uwagi, 
podnoszące walory tego nowego 
nabytku wielkopolskiej turystyki. 
Wpisy dotyczą i wygody, jaką tu 
znajdują goście w przestronnych,

dobrze wyposażonych pokojach, 
jak i obsługi oraz posiłków w 
przylegających do motelu loka­
lach restauracji, baru szybkiej 
obsługi i kawiarni. Ta ostatnia 
czynna jest wprawdzie dopiero po 
południu, ale i jej schludne wnę­
trze stało się wabikiem dla prze­
jezdnych, gości i ludności okolicz 
nych wsi. Natomiast dobrodziej­
stwem, zwłaszcza dla kierowców 
zawodowych, stał się wspomnia­
ny bar. Lista jego potraw i napo­
jów nie jest tak obfita jak w karcie 
restauracyjnej, ale za to posiłki 
tu tańsze i szybciej serwowane, 
bo wprost z podgrzewanego ko­
tła.

Przeciwwagą III kategorii 
barowej jest restauracja I ka 
tegorii, równie estetycznie i 
przyjemnie urządzona, jak 
sam motel i inne jego przyna 
leżności. Tutaj wodzi rej na 
wspaniałym zapleczu (tylko 
mniejszym niż w poznańskim 
„Polonezie”, ale równie dosko 
nale wyposażonym) p. Teresa 
Sowiak, szefowa kuchni. Jak 
tu mówią — od niej zależy 
najwięcej. A że pracuje w 
swoim fachu ponad 15 lat, zdo 
była już umiejętność trafiania 
do gpstów gości. Karta jadło­
spisowa jest dość obfita, a po­
siłki smaczne.

Przez motel „Polonia”, (dy­
sponujący 93 miejscami); prze 
winęło się do tej pory 4100 
osób. Z tej liczby nieco ponad 
1/5 stanowili przejezdni i tu­
ryści zagraniczni. Najwięcej 
ich nocowało tutaj z ZSRR i 
NRD. Miłym zaskoczeniem dla 
gości krajowych jest natomiast 
fakt, że prowadzącym motel 
jest Centrala Rolniczych Spół 
dzielni „Samopomoc Chłop-
ska”, konkretnie Gminna

Motel „Polonia” wyposażono za-
tem we wszystko, co 
jest takiemu obiektowi: 
mię, parking i... ładne 
w postaci lasu. Ale są i 
szczęście nie wadzące

potrzebne 
gastrono- 
otoczenie 
braki, na 
klientowi.

Należy do nich brak miejscowej 
pralni bielizny (trzeba pranie zle 
cać do Gniezna), niezbyt fortun­
nie zlokalizowano zaplecze towaro 
we części gastronomicznej. Maga­
zyny znajdują się bowiem pod 
częścią hotelową, co sprawia duże 
kłopoty z transportowaniem róż­
nych towarów do budynku ga­
stronomicznego, pozbawionego 
piwnic. Istnieją też problemy ka­
drowe.. Wiele osób musi dojeż­
dżać tu do pracy z Wrześni lub 
Nekli. Tylko niektóre mają 
szczęście mieszkać na miejscu.

Ale nie są to mankamenty 
spędzające sen z powiek kie­
rownictwu. Przeciwnie, stara 
się ono — jak łatwo zauwa­
żyć, by tego rodzaju braków 
nie odczuli goście. A ci czują 
się w „Polonii” raczej dobrze. 
I dlatego można powiedzieć, 
że ten motel na szlaku, poło­
żony na 261 kilometrze od 
Warszawy, zdał już egzamin 
w pierwszym swoim sezonie.

EUGENIUSZ COFTA

Z Rogoźna

Leszno
Z życia kolejarzy

Spółdzielnia w Nekli. Mało 
kto wierzył bowiem do nie­
dawna, że tego rodzaju orga­
nizacja może w zakresie usług 
hotelowych i gastronomicz- 

. nych dorównywać lokalom in- 
•nych bardziej renomowanych 
'instytucji i przedsiębiorstw.

na stołach Ostrowian
Ostrów wzbogacił się w tych dniach o nowy, bardz0 & 

trzebny zakład produkcyjny: placówkę hurtowo-przet^ 
czą Centrali Rybnej. Ten w pełni nowoczesny, funkcjonał 
obiekt, wybudowany kosztem 40 min zł, w sposób bard 
wyraźny poprawił trudne war unki, w jakich pracowała j 
tychczas ostrowska hurtownia Centrali Rybnej — obsług, 
jąca, poza Ostrowskiem, także powiaty: kępiński, ostr> 
szowski, krotoszyński, pleszew ski i jarociński.
Potężne komory chłodnicze 

mają możliwość schładzania 
surowca do temperatury mi­
nus 27 st., a że jednorazowo 
pomieścić mogą 240 ton — 
przeto rozliczne kłopoty z prze 
chowywaniem ryb przed ich 
przewiezieniem do sklepów na 
leżą już do przeszłości. Nie 
tylko o sklepy zresztą chodzi: 
przy hurtowni uruchomiono 
zakład przetwórstwa rybnego 
o zdolności 600 ton wyrobów 
garmażeryjnych rocznie (pod 
koniec roku będzie wprowadzo 
na druga zmiana, a wtedy pro 
dukcja niemal się podwoi) 
wraz z wędzarnią o zdolności 
przerobu 600 kg surowca co 
dwie godziny.

Jeśli tylko nasi rybacy po­
starają się, aby ryby znalazły 
się w ostrowskiej hurtowni — 
to o dobry smak i jakość prze 
tworów z nich zadba z pewno 
ścią 120-esobowa załoga (zło­

żona w 75 proc, z kobiet), pt. 
cująca pod kierownictwem 
Marii Czekalskiej — któr 
zasługą jest m. in. skróceń 
cyklu rozruchu inwestycyjj, 
go z pół roku do czterech $ 
sięcy.

Już obecnie z nowej pr2t 
twórni wysyłane są na ryu( 
ryby wędzone (halibut i 
krela), opiekane (dorsz, ma 
la, śledź) oraz śledzie delika 
sowę w oleju i occie. Jeszc: 
w tym miesiącu ruszy proav> 
cja szaszłyków z ryb oraz u- 
robów garmażeryjnych z hai 
buta i dorsza — z czego ch; 
ba najbardziej zadowoleni [ 
dą mieszkańcy powiatów: 
pińskiego, nstrzeszowskiego 
krotoszyńskiego, (rj)

Prztyczek

50 lat pożycia małżeńskiego
W tej samej sali Urzędu Sta 

nu Cywilnego w Rogoźnie 
(pow. obornicki), gdzie przed 
pół wiekiem Wiktoria i Marce­
li Surdykowie zawarli związek 
małżeński, niedawno świętowa 
li złote gody. Gratulacjom i ży 
czeniom nie było końca — za­
równo ze strony najbliższych, 
jak i przedstawicieli władz po 
wiatowych i miejskich. Wśród 
najbliższych znalazły się wy­
chowane przez nich 3 córki Ł 2 
synów oraz 14 wnuków i 1 
prawnuk. Jubilat (73 lata) kil 
kadziesiąt lat przepracował w 
kolejnictwie, a zainteresowanie

tą pracą udzieliło się i innym 
członkom rodziny — w PKP 
zatrudniony jest obecnie jeden 
svn i zięciowie. Często odbywa 
on spotkania w rogozińskich
szkołach z 
Powstaniu 
wspominając

racji udziału w 
Wielkopolskim, 
tamte dni. Od-

znaczony jest Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Pol 
ski oraz Krzyżem Powstań­
czym. Mimo sędziwego wieku, 
państwu Surdykom dopisuje 
dobre samopoczucie. By dopi­
sywało im ono jak najdłużej 
— życzy redakcja „Głosu”.

(bop)

Z inicjatywy Komitetu Za­
kładowego PZPR leszczyń­
skiego Węzła PKP odbyło się 
w Domu Kultury Kolejarza 
spotkanie kierownictwa poli­
tycznego, gospodarczego i 
związkowego z rodzinami pod­
trzymującymi tradycje kole- 
iarskie.

Weteranów żelaznych szla­
ków, drogowców i kolejarzy z 
innych służb z rodzinami w 
serdecznych słowach powitał 
[ sekretarz KZ PZPR Ta­
deusz Szatkowski.

W czasie miłego spotkania, 
które upłynęło na wspomnie- 

Iniach, rodziny .uhonorowano 
dyplomami uznania nadanymi 
przez DOKP w Poznaniu, 
upominkami i wiązankami 

. kwiatów, (r.)

Dom handlowo-usługowy w Koninie.

Wstawiamy się
Targowa Górka znajdi 

je się między Wrześ- 
nią (jej miastem powiato­
wym) a Neklą. Autobusy 
PKS nie dojeżdżają jednak 
do Nekli, tylko w Targom, 
Górce zawracają do Wrześ­
ni, bo odstrasza je zła dro­
ga. Została ona co prawda 
poddana w połowie bieżą­
cego roku kapitalnemu re­
montowi, ale o tym widmi 
nie w dyrekcji PKS tt 
Gnieźnie nic nie wiedzą, b: 
autobusy nadal odbywaj 
skrócone kursy.

Brak połączenia autobu­
sowego z Neklą jest dii 
mieszkańców Targowej Gd 
ki bardzo uciążliwy, bo mt 
szą pieszo przebywać 7-ki 
lometrową drogę, by do 
trzeć do swego Urzęź 
Gminnego, do spółdzielni,': 
karza, czy do posterunki 
MO. A już najbardziej no- 
rzekają ci ludzie, którzy ot 
dziennie muszą chodzić i 
Nekli na dworzec kolejowy 
by stamtąd pociągiem je 
chać do pracy.

Wszystko to w liście di 
redakcji opisał nam jedei 
z mieszkańców Targowe 
Górki, prosząc o wstawień 
nictwo w gnieźnieńskiej d 
rekcji PKS. „Wstawiamy 
się zatem, wierząc, że a 
tej pory autobusy z Wrześ 
ni — zamiast odpoczywa 
pół godziny w Targowe
Górce będą odbywał
kurs do Nekli, (zk)

Wybudowany niedawno w Koninie dom handlowo-usługowy, o ciekawej architekturze cieszy się 
dużym powodzeniem wśród mieszkańców miasta.

Fot. — K. Przychodżki

Na linii
przemysł - rolnictw
RSP Swierkówki — osią.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl: 7.45 Muzyczny dialog: 
8.35 My 74: 8.45 Muzvka spod strze 
chy — region Kurniów: 9 .Pies” 
— fragm. onow.; 9-20 Muzyka włos 
kich mistrzów: 9.40 Spotkania z 
historia; 10 Rozmaitości literacko- 
muzyczne: 11 Dla klas VII i VIII 
(wych. muzyczne): Bliżej muzy­
ki”; 11.25 Jazz; 11.35 Pięć minut 
o wychowaniu; 11.40 Monitor Na-
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uki Polskiej; 11.50 Dwie melodie 
z Rzeszowskiego; 12.05 Słuchacze 
niszą — my odpowiadamy: 12.15 
Gra Poznańska 15-tka Radiowa 
pod dyr. Z. Mahlika; 12.30 Czas do 
brych gospodarzy; 12.50 Agro- 
chem.; 12.55 Woj. Przeds. Przem. 
Mięsnego; 13 Dla klas I i II (jęz. 
polski): „Kolorowe listy”; 13.25 
Jazz; 13.35 Siadami Kolberga — 
„Gawędy spod Raciborza”; 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny — 
muzyka Ugandy; 14 O zdrowiu dla 
zdrowia; 14.15 Rep. literacki pt. 
„Rubinowie z Poręby”; 14.35 W. 
A. Mozart — Kwintet fortepiano­
wy Es-dur; 15 Program dla dziew 
cząt i chłopców; 15.40 Gra Kape­
la Namysłowskiego; 16 W trosce 
o słowo i treść; 17.25 ..Za Odra 
i Nysą” — magazyn aktualności 
niemieckich; 17.50 Radioexpress;
17.55 Wielkopolskie zespoły chó­
ralne; 18.10 Muzyka po pracy; 
18.40 „Świat i My” — magazyn 
handlu zagranicznego: 19 Pozn. 
Chór Chłopięcy p/d J. Kurczew­
skiego: 19.15 Język francuski: 19.30 
Pół wieku Teatru PR — Studio 
Współczesne: „Biuro pisania po­
dań na maszynie” — słuch.: 20.30 
Opera w przekroju: „Fidelio” — 
L. v. Beethovena: 21.15 Jazz; 21.55 
Rozmowy i refleksje pedagogicz­
ne: 22.05 Stołeczne aktualności mu 
zvczne pod redakcja Janusza 
Fkierta: 22.30 URIT: „Naturalny 
stos atomowy”, cz. II — autor: 
nrof. Francis Perrin (Francja); 
22.40 Poezja, która pomaga żyć — 
rzemiosło w poezji — mówi Hen­
ryk Ładosz: 23 Z twórczości Igo­
ra Strawińskiego: 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Nowości PWM.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30. 
6.30. 7.30, 8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Pocztówka 
z (Amazonki — gawęda; 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Z magazynu płyt „Li­
do”; 9 „Czwartki pani Julii” —

ode. 15; 9.10 „Soft Machinę” — 
czyli jazz po angielsku; 9.30 Nasz 
rok 74; 9.45 Bela Bartok — HI 
Koncert fortepianowy; 10.15 Jęz. 
niemiecki; 10.35 Dzień jak co 
dzień — magazyn; 11.40 „kronika 
wypadków miłosnych” — ode. 16; 
11.50 Piosenki Agnieszki Osieckiej; 
12.25 Za kierownicą; 13 Na zielo­
nogórskiej antenie; 15.10 Tańcz i 
śpiewaj swinga; 15.30 Herbatka 
przy samowarze; 15.50 Kronika 
nowej muzyki polskiej; 16.10 W 
kręgu George’a Harrisona; 16.45 
Nasz rok 74; 17.05 „Czwartki pa­
ni Julii” _ ode. 16; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Powroty; 18 Muzyko- 
branie: 18.30 Polityka dla wszyst 
kich; 18.45 Pocztówka dźwiękowa 
z Paryża; 19 Pow. w wyd. dźw.: 
„Czarny generał”; 19.35 Muzycz­
na poczta UKF; 20 Mała kobra — 
gawęda; 20.10 Zapomniane koncer 
ty fortepianowe; 20.45 Teatrzyk 
„Zielone Oko”: „Fioletowe ko­
perty”; 21.25 Chór Gerda Michae- 
lisa w Warszawie; 21.40 Na estra­
dzie Jahn McLauglin; 21.50 Opera 
tygodnia — K. M. Weber: „Obe­
ron”; 22.08 Śpiewa Roberta Flack; 
22.15Trzy kwadranse jazzu; 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
K. Rudzki: 23.05 Apollinaire śpie­
wany; 23.20 Transkrypcje i pasti­
sze Thijs van Leera; 23.50 Śpiewa 
Michał Tariwierdijew.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 10.30 
12.05, 15. 17.30. 22.

storia kl. VII — W służbie nauki: 
12 — Dla szkół — Chemia kl. VIII 
— Czarne bogactwo; 12.45 — TTR 
— Fizyka 1. 33 Światło i kwanty; 
13.25 — TTR — Uprawa roślin 1. 41; 
Pielęgnowanie i zbiór zbóż; 13.55 
— NURT — Pedagogika — Kształ­
towanie osobowości: 14.25 —
Transm. z międzypaństw. meczu 
piłki nożnej POLSKA — FINLAN­
DIA; 16.20 — Losowanie Małego 
Lotka; 16.30 — Dziennik (kolor); 
16.40 — Dla dzieci — „Szperacze”; 
17.10 — Bufor filmowy; 17.25 — 
„Uroki Japonii” — film dok. kra­
joznawczy (kolor); 17.55 — Sylwet­
ki X Muzy — Janusz Gajos; 18.25 
— Teleskop — (lok.); 18.45 — Pró­
ba przyspieszenia — reportaż fil­
mowy; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.15 — Wiadomości 
sportowe; 21.15 — Uroczystość pod­
pisania dokumentów z rozmów 
polsko-amerykańskich przez I se­
kretarza KC PZPR i prezydenta 
USA (kolor) — Washington; 21.40 
— Filmoteka Arcydzieł — „Podda­
ny” film fab. prod. NRD (od 16 
lat); 23.30 — Dziennik (kblor).

£ TEŁEKMIŁJA 1
PROGRAM I: 6 — TTR — Wska­

zówki metodyczne 1. 5; 6.30 — TTR 
— Botanika 1. W Dwuliścienne. 
Podklasa wolnopłAtkowe; 7.10 — 
„Poddany” — film fab. prod. 
NRD; 9 — Dla szkół — Chemia 
klasy VII — Gaz życia (kolor); 10 
— Dla szkół — Fizyka kl. VII — O 
ruchach; 11.05 — Dla szkół — Hi­

PROGRAM II: 17 — Język fran­
cuski lekcja 28 — cz. II; 17.30 — Li 
sty z Polski — „Trudne sprawy 
Sudetów” (kolor); 18.05 — Wielka 
Brytania — jutro wybory; 18.45 — 
Kalendarz przebojów — program 
rozrywk. TV NRD (kolor); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— Informator turystyczny (kolor); 
20.50 — Śpiewa — Elizabeth Patches 
(USA) recital wokalny amerykań­
skiej śpiewaczki; 21.15 — Uroczy­
stość podpisania dokumentów z 
rozmów Polsko-amerykańskich 
przez I sekretarza KC PZPR i 
prezydenta USA (kolor) — Wa­
shington; 21.40 — ,,Mokre wesele” 
komedia rybałtowska (kolor); 22.25 
— 24 godziny Ikolor); 22.35 —
NURT — Pedągogika — Kształto­
wanie osobowości; 23.05 — Język 
angielski 1. i -1 powt.

Nowe placówki 
gastronomiczne
Rozrasta się sieć placówek 

gastronomicznych w powiecie 
wrzesińskim. Powstają z każ­
dym rokiem nowe, coraz ład­
niejsze restauracje, bary i ka­
wiarnie. W Podstolicach prze­
kazano do użytku bar, kawiar­
nię i restaurację — łącznie 192 
miejsca konsumpcyjne; w Pyz­
drach restaurację z 100 miej­
scami i w Miłosławiu z 92 
miejscami, a nadto bar w Tar­
gowej Górce — gdzie może 
stołować się 140 osób równo­
cześnie.

W Bugaju, tuż pod Miłosła­
wiem powstał piękny hotelik. 
Oryginalną architekturę za­
wdzięcza tradycji — tu mieścił 
się myśliwski pałacyk, spe­
cjalnością jego gości były po- 
Ic/wania na bażanty, stąd właś­
nie zwano go „bażanciarnią”. 
Zrujnowany doszczętnie, zo­
stał odbudowany przez PGR 
w Bieganowie. Jest tu 10 po­
koi gościnnych.

Ostatnio we Wrześni przy 
ulicy Lenina otwarto regional­
ną kawiarnię „Szarotka” w 
stylu zakopiańskim. Estetycz­
nie urządzony nowy lokal po­
siada 26 miejsc i jest pierw­
szą w mieście kawiarnią z za­
kazem palenia tytoniu, (zkr)

jąca w ostatnich latach n 
lepsze wyniki wśród spółdzi 
ni produkcyjnych pow. ob 
nickiego — jest od niedav 
„poligonem” doświadczała 
poznańskiego Przemysłów1 
Instytutu Maszyn Rolniczy 
Prowadzi on szeroko zakrojt 
badania i doświadczę: 
zmierzające do udoskonalę 
konstrukcji i funkcjonalno 
projektowanego sprzętu, kt< 
praktycznemu egzaminowi: 
dawany jest właśnie w 
spółdzielni. Bezpłatnie prze 
zane doń ciągniki i inne a 
szyny są normalnie eksploa 
wane w pracach gospod 
skich, naukowcy zaś i proj< 
tanci PIMR dokonują ich li 
nych pomiarów i obserwa 
których rezultaty posłużą 
ulepszenia sprzętu rolnicze 
Obie strony bardzo chwalą 
bie wzajemne kontakty, (b

Punkt
Przy Zasadniczej Szkole i 

wodowej dla Pracujących i 
działu Trakcji PKP w Lesz: 
uruchomiono punkt konsul 
cyjny Zaocznego Technik' 
Kolejowego we Wrocławiu-

Punkt prowadzi takie " 
działy jak ruch i przewo 
trakcja elektryczna, eksploa 
cja i naprawa spalinowy 
pojazdów trakcyjnych, 
ploatacja i naprawa taboru 1 
lejowego, (r)


